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W sprawach, dotyczących konferencji rzym- 
skiej tyle tylko pewnego powiedzieć można, że 
Austrja, Hesja Darmstadzka i Szwajcarja sta- 
nowczo przyjęły zaproszenie Francji do wzięcia 
udziała w naradach. O iunych państwach nie 
pewnego powiedzieć nie można, a mimo zarę- 
czeń dzienników półurzędowych franeuzkich i 
Monitora wieczornego, inne pomyślne odpowiedzi, o 
których te dzienniki mówią, są tylko zwyczaj- 
nemi widać grzecznościami dyplomatycznemi 
państw, które nie chcą na siebie ściągać Żadnej 
odpowiedzialuości, dopóki potężniejsi sąsiedzi 
całej rzeczy nie zdecydują. 

Przyzwolenie Ojca św. i rządu włoskiego 
nważane było dotąd za podstawę powodzenia 
całego projektu. Gazeta urzędowa włoska 0- 
świadcza, że Włochy zgodziły się tylko w za- 
sadzie na konferencje, realny w nich udział 
czyniąc zależnym od rozstrzygnięcia kilku przed- 
wstępnych pytań. Przyzwolenie Stolicy apo- 
stołskiej również nie może być inne, jak tyl- 
ko zasadnicze. Wielkiego zatem potrzeba 
jeszcze czasu, zanim te przyzwolenia W zasa- 
dzie, zmienić będzie można na fakt w życiu, 
fakt, mający swoje Szanse powodzenia 1 swoje 
nastepstwa. Í 

Nie ztejjednak strony zagraża zebrania SIĘ 
konferencji w tej chwili niebezpieczeństwo. 
Niebezpieczeństwo to leży w położeniu ogólnem 
Europy. Wspomnieliśmy niedawno, że dziwa- 
czna działalność jaką zdradzają niektóre pań- 
stwa od czasu podniesienia projektu konferencji, 
odnosi się prawdopodobnie do względów, nie- 
mających bezpośredniego związku ze Sprawą 
rzymską. Obecnie dzienniki pruskie nie tają już 
więcej, że Prasy W takim tylko razie przyjmą 
udział w konferencjach, gdy cesarz Napoleon 
III. im zaręczy, że żadna inna kwestja, oprócz 
ściśle pojmowanej sprawy rzymskiej nie pojawi 
się na konferencjach. Względy Prus są bardzo 
jasne. Dokonawszy w roku zeszłym per fas et 
nefas tak znakomitych przewrotów, drżą w ka- 
żdej chwili o zdobyte korzyści. Dwór protestan- 
oki, zaprzyjaźniony z Włochami dla szachowa- 
nia Francji i Austrji, obawia się, aby domyślny 
nieprzyjaciel, Napoleon III. nie skorzystał z dra- 
źliwej kwestji dla sformowania przeciw Prusom 
niemieckiej opozycji, tem silniejszej, że państwa 
południowe niemieckie są przeważnie katolickie 
i znaleźć mogą sympatję i odgłos wśród wła- 
snych poddanych z nadreńskich prowincyj króla 
Wilhełma I. 

Moskwa,  pierwiastkowo, gdy szło O 
ściślejsze i poufniejsze porozumienie się z Pru- 
sami, a przez nie z Anglią, najczynniejszą prze- 
ciwniczką w sprawach wschodnich, Moskwa ro- 
biła uprzejme dla Francji wyznania. Dopiąwszy 
swojego celu, dziś toż same podobno zajęła sta- 
nowisko Co Prusy, to jest, oprócz przyzwolenia 
dwóch stron głównie interesowanych i posta- 
wienia programatu, czego również chce i gabi- 
net królowej Wiktorji, domaga się tegoż samego 
co i Prusy poręczenia. — Wobec pewności, ja- 
ką okazuje rząd francuzki, który widocznie nie- 
przyjście do skutku konferencji uważałby za no- 
wą porażkę dla siebie, wolno mniemać, iż po- 
trafi może usunąć preteksta i doprowadzi do skutku 
naradę, przygotowawczą a niedecydującą za- 
pewne. — 

Pod wzgledem obaw, zaiste Moskwa ma 
powód największy do zastrzegania się, że nara- 
dy te nie wyjdą po za zakres sprawy, dla któ- 
rej są zwołane. Wszystko to co dziś dzieje się 
na Wschodzie, zacząwszy od wymyślanych walk 
na Krecie, do zbrojeń w Serbji i werbunku 
anstrjackich żołnierzy, stojących w Kroacji, aż 
do, komisji geodezyjnej, wysłanej obecnie 
w Bałkany, a złożonej z stukilkudziesięciu a- 
jentów, wszystko to dowodzi, że- wielki czas 
wnieść na Stół obrad europejskich inne kwestje 
jeszeze, oprócz jątrzącej się sprawy rzymskiej, a 
mianowicie kwestję obrony wschodu Europy od 
zamachów, przygotowanych przez potężnego wro- 
ga cywilizacji enropejskiej. 

W miarę jak zbliża się fatalna chwila no- 
wej walki na Wschodzie, czują widać i sfery 
rządowe w Petersburgu fałszywą pozycję, w jaką 
stawią ich politykę wszystkie Stosunki europej- 
skie. Nie możemy bowiem czemu innemu przy- 
pisać, jak poczucin tego fałszywego położenia, 
Oskarzeń przewrotnych, które sieją organa półu- 
rzędowe petersburgskie, dla wytłumaczemia fak- 
tów, zachodzących na Wschodzie. I:tak utrzy- 
moją obecnie, że jeśli Serbia się zbroi, to Jest 
TzeCzą arcynaturalną, bo zmuszają ją do tego 

miary Austrji, czyhającej na Bosnię i Herco- 
Ponidi Serbowie muszą być w pogotowiu, aby 

Art piębie i łatwowierności Porty. i 

„| Polityce więc zagranicznej uwagę gabinetów 
zajmuje dzię pcz i A sprawa przygo- 
towań wojennych na Wschodzie. Francuzcy mę- 
żowie Stanu, jakkolwiek starają się zaprzeczać, 
lub raczej w mniej rażącem przedstawiać. Świe- 
tle wiadomości, dochodzące z Wiednia o zbroje- 
niach serbskich, mie mniej przecież jednak ży- 
wo się zajmują tą sprawą. Konzul jeneralny 
Francji w Belgradzie, otrzymał polecenie oświad- 
Czyć rządowi serbskiemn, że nie Serbji nie oca- 
li od następstw i odpowiedzialności , jakie ścią- 


gnie na siebie polityką awanturniczą , którą obe- 
enie przeprowadza. 

Rząd turecki starał się również we Wiedniu 
o pozyskanie podobnych przedstawień ze strony 
austrjackiej w Belgradzie. Rząd turecki czynił 
zabiegi swoje tem śmielej, że we Wiedniu sa- 
mem panuje przekonanie, iż agitacje moskiew- 
skie w Serbii oskrzydlają monarchię austrjacką, 
a same nawet przygotowania wojenne serbskie są 
prowadzone kosztem wewnętrznego spokoju i po- 
rządku w Austeji, sięgając aż do pułków graniczar- 
skich, i pułków regularnych, na granicy rozstawio- 
nych. Względy te wydały się rządowi austrjackie- 
mu ważnemi, a podług tego co dzienniki donoszą, 
został do Wiednia zawezwany jenerał Wagner, 
stojący załogą w Semlinie, i podezas jego obe- 
eności odbyto kilka narad wojennych pod pre- 
zydencją arcyksięcia Albrechta. Mimo tego je- 
dnak rząd austrjacki odmówił mięszania się w 
sprewy serbskie, i czynienia jakichkolwiek 
przedstawień w Belgradzie. Pojmujemy dosko- 
nale, że rząd austrjącki unika wszystkiego, co 
sprowadzić może nowe zawikłania, lub chwilę 
przesilenia przyspieszyć. < Nie poczytujemy więc 
odmowy jego za stanowczą, lub też za wynika- 
jącą z niezdecydowania się. Rząd austrjaeki 
wie przecież lepiej niż kto inny, że chwiła prze- 
silenia wschodniego daje się tylko na krótkie 
termina odkładać, że przesilenie to bezpośrednio 
i Austrji zagraża. — Wobec takiej zaś pewno- 
ści tylko połityka stanoweza i tylko ścisłe z 
Francja porozumienie, jeśli nie co do faktów 
pojedynczych, to co do ogólnego Kierunku i na- 
stępstw spodziewanych, może być polityką zapo- 
biegliwą i skuteczną. 

Z moskiowskieh organów płyną i oba- 
wy napadu na Moskwę i agitacje czesko-mo- 
skiewskie. Czeskie dzienniki przynoszą wiado- 
ność, że wtedy dopiero niezadowolenie Czechów 
może być ułagodzone, gdy zostanie zwołany 
ogólny sejm czesko-morawsko-szlą- 
ski, i zamianowane ministerjam odpowiedzial- 
ne dla ziem korony św. Wacława. Dotąd nie: 
widzimy nie zdrożnego. Kilkakrotnie oświadczy- 


liśmy, że każde narodowe dążenie Czechów, ści” 


śle samodzielne, obowiązkiem jest naszym po- 
pierać, Lecz pocóż Czechowie, w tejże samej 
chwili, gdy stawią swój programat. zarazem 
ogłądają się za poparciem poza granice monar- 
chii, do ladu moskiewskiego; i pocóż mierzą żą- 
daną swobodę miarą wolności, zapowiedzianej w 
parsłowiańskim związku. Dotąd znamy tylko 
jedną próbę tych swobód, a nią jest polska 
niewola, z całym szeregiem zamachów na pol- 
ską mowę, na religie i własność Połaków. Dla 
tego więc programatów z taką skalą porównania, 
nie możemy brać na serjo. Nie możemy brać 
na serjo, póki się nie wyrzekną pomocy od tych, 
którzy są negacją samą wszelkich programów i 
celów narodowych. Programa czeskie jedną tyl- 
ko mają wielką zaletę, że służyć mogą za prze- 
stroge dla tych mężów stanu w Radach austrja- 
ekich, którym trochę swobody, zostawionej ludom 
Austrji przez centralistów reichsratu, wydaja się 
jeszcze zbyteczne i szkodliwe dla Austrji. Cze- 
chy pokazują im skalę porównania. 


Te nowe programata czeskie, podszyte pansla- 
w ianizmemmoskiewskim, powinne były służyć za 
przestrogę dla wiedeńskich statystów, którzy się 
targują o najdrobniejsze ustępstwa dla dążności 
narodowych. Rzeczywiście, program narodowy 
Czechów, stać się mógł narzędziem agitacyj ze- 
wnętrznego wroga li tylko przy uporze a syste- 
matycznej niesprawiedliwości obecnej większo- 
ści konstytucyjnej. Pomimo tego do najwyższego 
stopnia dochodzi zaślepienie i chęć korzystania 
z chwilowej przewagi w obozie większości nie- 
mieckiej. Izba panów, wzmocniona Świeżo libe- 
ralnemi elementami, odrzuciła większością ?⁄% 
głosów jedyne ustępstwa, poczynione Galicji i 
dążeniom narodowym przy rewizji konstytucji 
lutowej — mianowicie zaś, zaliczyła do kompe- 
tencji rajchsratu prawodawstwo, odnoszące się 
do ksiąg gruntowych i nieograniczone prawie 
prawodawstwo edukacyjne. Po podobnem postą- 
pieniu ze strony Izby panów, i to w edycji po- 
prawionej przez nowe nominaeje — można po- 
wiedzieć, że żadna już przestrogą skutku nie 
wywrze. 

Najciekawszą wśród całej dyskusji była 
rola rządu, który roszeząc sobie prawa do 
wdzięczności Polaków za  wyjednanie wyżej 
wzmiankowanych ustępstw u większości nie- 
mieckiej [zby poselskiej, obecnie w Izbie panów 
poparł wykreślenie tych ustępstw. Postępowanie 
naszej delegacji, ani głos Opinii krajowej, nie 
zmieniły się ani na jotę przecież od czasu, gdy 
Izba niższa uchwaliła zmianę konstytucji, ow- 
szem przeciwnie, Ze strony delegacji przybyło 
jedno nowe ustępstwo, czemuż więc rząd u- 
znał za stosowne zmienić swoje względem nas 
przekonania ? Może kosztem naszym ułatwia so- 
bie kompłanacje z panami, aby później oparty 
na decyzji obu [zb rajchsratu, mógł łatwiej uni- 


'knąć przesileń. Nie będziemy wchodzić w skru- 


pulatne badanie przyczyn. Kwestja wydaje nam 
się drugorzędną, wobec faktu dziś niestety 
niewątpliwego, że ani u liberałów, ani u kon- 
serwatystów , anli ministrów nawet nie mo- 
żna liczyć na uznanie dążeń narodowych; w o- 
bec faktu tych nadludzkich abnegeyj i panu- 
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wania nad sobą, jakie złożyła na ofiarę delega- 
cja wbrew opinii krajpwej, aby przyjść mogło 
do skutku formałne chociaż wzmocnienie mo- 
narchii. Oparta na tem poświęceniu tem śmielej 
dziś powinniaby wystąpić do walki o nasze 
prawa narodowe, Co zarazem jest pracą około 
wzmocnienia realnego Austrji, wzmocnienia, za- 
sadzającego się nie na konstytucji pisanej — 
lecz na rozwoju życia i Sił naturalnych państwa. 

Nie wiemy jak sobie pocznie wobec wotum 
Izby panów delegacja nasza, nie zdaje nam się 
jednak, aby dalsze wytrwanie jej w Wie- 
deiu, mogło wpłynąć na ten kierunek kra- 
ja, który obecnie staje się jedynym, a w 
skutkach okaże się równie pożytecznym dlą spra- 
wy narodowej, jak i dla monarchii. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 1. grudnia. Czytamy we Wiener 
Ztg.: „Jeden z tutejszych wieczornych dzienni- 
ków podaje według gazet petersburgskich, bez 
wymieniania ich nazwisk, nadzwyczajne odkry- 
cie, jakoby agitacje i zbrojenia się Serbii, były 
skutkiem aneksyjnych planów Austrji. Latwo zro- 
zumieć, dla czego rozsiewane bywają tak potworne 
wieści, lecz nie możemy pojąć, dla czego je po- 
wtórzył ów dziennik. * | | 

Debatte z tego samego dnia utrzymuje, że 
listy przyszłych ministrów, które ostatniemi cza- 
sy krążyły w nieskończonej ilości, nie mają 
wiele prawdopodobieństwa. Zdaje się być tylko 
pewnem zamianowanie jenerała barona Kusse- 
wicza, dotychezasowego naczelnika nadwornej 
kroackiej kancelarji, ministrem wojny. 

Odręcznem pismem z d. 25. listopada b. r. 
Najj. Pan mianował dziedzicznym członkiem 
Izby panów księcia Augusta Sasko-Koburg- 
Gotha. 

Gazeta rządowa zawiadamia mieszkańców, 
że cesarzowa znajduje się w błogosławionym 
stanie, z powodu czego rozpoczną się wkrótce 
modły po kościołach, które trwać będą aż do 
kwietnia przyszłego roku. 


Czechy. Z Pragi telegrafują do MN. fr. Presse: 
„Mówią, że hr. Taaffe przyobieeał przewódzeom 
stronnictwa czeskiego, iż 2z Nowym rokiem o0- 
trzymają zadziwiające ustępstwa. Narodni Litsty 
powątpiewając o prawdziwości tych pogłosek, 
dają do zrozumienia, że tyłko sejm jeneralny 
mógłby dać te wolność i niepodległość wszy- 
stkim krajom korony czeskiej, jaką przyobiecu- 
je wszystkim ludom słowiańskim panslawisty- 
czny program Moskwy.“ 

Bohemia dowiaduje się, iż poseł Limbeck 
zrzekł się godności wicemarszałka Czech. Sły- 
chać, że na jego miejsce ma być mianowany 
Bankans. 


Węgry. Do peszteńskiego komitatu nad- 
szedł dnia 30. z. m. dekret, nakazujący niezwło- 
czną konskrypcję pierwszej i drugiej klasy, a to 
Z powodu mającej nastąpić branki na r. 1868. 

Lewica sejmowa będzie przemawiała za 
swym projektem do ustawy o równouprawnieniu 
wyznań, lecz gdyby większość nie chciała się 
nań zgodzić, to zamyśla stanąć w obronie przed- 
łożeń rządowych, odnoszących się do emancy- 
pacji izraelitów. 

Najj. Pan wrócił z Gódóló do Pesztu dnia 
30 listopada, niezwłocznie zebrał rade ministrów 
i wieczorem wrócił do Wiednia. Cesarz nie 
chciał uroczystego pożegnania. 


,, Bawarja. Z Mnichowa telegrafują dnia 30. 
listopada : Wskutek wiadomej ` klauzuli, którą 
Prusy umieściły na ratyfikacji traktatów ełowych, 
rząd bawarski widział się zmuszonym, zaprote- 
stować przeciwko temu i oświadczyć, że uważa 
traktaty te za bezwarunkowo ratyfikowane. 

. Badeńska Izba panów przyjęła jednogłośnie 
dnia 30. listopada ustawę wojskową. 


Francja. Gazeta Kolońska potwierdza już po 
raz trzeci, że Prusy, Anglia i Moskwa zajęły je- 
dnakowe stanowisko w sprawie konferencji. W 
Paryżu nie spodziewają się, aby przed miesią- 
cem można ukończyć dyplomatyczne rokowania 
z temi mocarstwami. Rząd, pisze ten sam dzien- 
nik, w interesie samej konferencji, oświadczy w 
poniedziałek (t. j. wczoraj) tzłonkom prawoda- 
wczego Ciała, że na terytorjum państwa Kościel- 
nego nie ma już ani jednego francuz- 
kiego żołnierza (?). 

Następca tronu cierpi na ból nogi. 

Odnośnie do naszego telegramu, umieszczo- 
nego we wczorajszym numerze Gazety, podają 
dziś czasopisma obszerniejsze sprawozdanie Z 
mowy Moustiera, mianej we francuzkim senacie. 
Moustier rozwijał obszerniej politykę Napoleo- 
na III. we Włoszech ! w Rzymie, a udowadniając, 
że takowa była zawsze konsekwentna, dodał. 
jako rząd nie myśli utrzymywać stałej załogi 
we wiecznem mieście.“ Nasze wojska mówi p. 
Moustier, pozostaną tak długo w Rzymie, jak 
aługo będzie tego potrzeba dla bezpieczeństwa 
papieża. Pytanie, które wypada załatwić między 
papieżem a Włochami, jest rzeczywiście trudne, 
leez mimo, to nie tak straszne, aby go rozwią- 
zać nie można. Jest to pytanie wzajemnego nie- 
dowięrzania, które dziś czy jutro zniknąć musi. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracii śJa- 
zety Narodowej przy ulicy Nowej jed 
liczbą ZAL. W Krakowie: Księgarnia hi- 
zeja Czecha w rynkn. W Paryża: na caty 
Francję i Anglię jedynie p. pałkownik Raczkow 
skt, rne dn pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
+ 4i. Oppeltk, Wollzeile,?2; tudzież pp. Haase- 
stein 4: Fogler, Wollzeile 9. Wy Ereg or- 
dje aan Menem |Batuureu: py. dían- 
senstein d Fogler.’ 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaty © 
cut cd miejsca objętości jednego wierszu 
e. drobnym drukiem;: oprócz opłaty steinplewej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nisopieczę!: - 
wana nic ulegają. frankowaniu 
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To będzie przedmiotem narad kónferencji.* Mou- 
stier zażąda! następnie przejścia do porządku 
dziennego, aby tem udowodnić, że rząd i senat 
zgadzają się najzupełniej. Rozprawy zamknięto, 
i senat zgadzając się z żądaniem ministra prze 
szedł do porządku dziennego. 

Debatte dowiaduje się, że Prusy dla tego 
tylko zwlekają deklarację swoją, dotycząca kon- 
ferencji, iż zaproszenie nie było wystosowane 
do Rzeszy północno niemieckiej. 

„ Słychać, iż rząd francuzki oświadczył, że 
nie będzie przeciwny, jeżeli Prusy na konferen- 
cji będą także reprezentować swych północno- 
niemieckich sprzymierzonych, leez nie może u- 
względniać Rzeszy, jako takiej, gdyż utworzenie 
jej nie było wyraźnie ratyfikowane. Być może, 
że przy tej sposobności Prusy zyskają formalne 
uznanie Związku północuno-niemieckiego. ` 

Dzienniki florentyńskie Italie i Opinione dono- 
szą zgodnie, że Włochy w zasadzie zgodziły się 
na kouferencję, ale jednocześnie określiły pod- 
stawy, na których mają się toczyć obrady kon- 
terencji. To samo uczynił ze swojej strony -— i 
oczywiście, w swoim sposobie, dwór rzymski. 
Włochy dotychczas nie otrzymały odpowiedzi 
na swoje oświadczenie. 

Nawet La Gazzetta Uffiziale uznała za konie- 
ezne zbić doniesienia Giornale di Roma, jakaby 
stronnictwo ruchu, gromadzące ochotników pouad 
granicą papiezką, myślało o nowym zbrojnym na- 
padzie. La Nazione umieszeza następujący tele- 
gram z Wiecznego miasta: „Mały oddział kon- 
nicy franeuzkiej pozostaje w Rzymie — a reszta 
załogi wróci do Tulonu. Dywizja Dumont za. 
częła w Civittavecchii wsiadać na statki, a dy- 
gige Bataille pójdzie w jej ślady dnia 1. gru- 
nia. * l 

Was Florencji uwięziono w nocy ż dnia 29. 
na 30. listopada dwóch naczelników tajuych ko. 
mitetów Józefa Mazziniego. 


Szwajearja Rada związkowa uchwalila 
wczoraj przystąpienie do udziału w konferencji, 
motywując swoje stanowisko. 


Serbia. Francja miała zawezwać mocarstwa 
do orzeczenia, iż Serbia będąc traktatem euro- 
pejskim zabezpieczoną od wszelkiej jednostron- 
nej interwencji zbrojnej, jest także odpowiedzial- 


W Kandji rząd tymczasowy zwołał na 10. 
listopada (st. st.) zgromadzenie ludowe, na któ 
re zaproszono W. wezyra i konzulów. Zgroma- 
dzenie to ma radzić nad odpowiedzią, którą na- 
leży dać W. wezyrowi. 


Bukareszt dnia 30. listopada. Gazeta urze- 
dowa ogłasza okólnik ministra spraw zagrani- 
eznych, wystosowany do prefektów, który stara 
sie pogodzić i zbratać rozmaite stronnietwa. 


T lm A M, Mk Mo M: oi ma! "2, , pa mogę 


4 Rady państwa. 


19. posiedzenie Izby panów z dnia 28. li- 
stopada. (Dokończenie). 


Z kolei występuje Beust. W imieniu rządu, 
mówi pan kanclerz, upraszam Wysoką Izbę, aby 
zechciała zgodzić się z wnioskiem większości. 
Sami panowie wiecie, z jakiemi trudnościami 
udało się utworzyć ten paragraf w tej osnowie, 
w jakiej go mamy przed oczyma, nie chciejcie 
przeto niewłaściwą opozycją utrudniać i tak 
przykrego położenia, bo odrzuciwszy wniosek , 
możecie rzucić całą sprawę na igrzysko niepe- 
wnych losów. Rząd zgadza się zupełnie z za- 
patrywaniem większości, aby w tej połowie pań- 
stwa przeprowadzić i ustalić jednolitość, i to w 
jak najściślejszem tego słowa znaczeniu — lecz 
zarazem rząd ma niezłomne przekonanie, że tej 
jednolitości nie osiągniemy za pomocą przepi- 
sów i paragrafów, tylko wskutek zaspokajania 
interesów i skłonności pojedynczych ludów. 
(Oklaski). Nie Sprawdzi się obawa, żeby przed- . 
litawskie ministerjam , mało dbając o jednoł- 
tość państwa, zechciało podać środki, wiodące 
do decentralizacji, i eo więcej, do rozkładu ce- 
sarstwa. Ministerjam nie mogłoby rozpocząć ró- 
wnej Czynności bez poparcia większości Radv 
państwa. A czy podobna większość mogłaby się 
ntworzyć w łonie Izby poselskiej bez pomocy 
większości sejmów krajowych, któreby wysłały 
delegatów z podobnemi zasadami?” Stan taki mo- 
Żna sobie wyobrazić jedynie pod naciskiem Ra 
dy państwa. Żeby ten nacisk uniemożliwić, przeć: 
łożyliśmy wniosek, który Wysoka [Izba zechce 
przyjąć. (Oklaski). : 4 

Niech mi wolno będzie zrobić jeszcze Je- 
drą uwagę. Cialu przedstawiającemu kraj, nie 
nadaje znaczenia 1 siły zbytnie rozszerzenie 
jego zakresu działania. Im moiejszą będzie 
miała kompetencję Rada państwa, tem łatwiej 
i sumienniej będzie mogła odpówiedzieć swoim 
obowiązkom, tem większe zyska sobie poszano- 
wanie w kraju i za granicą, a rząd pragnałby, 
aby to się stało jak najspieszniej. (Oklaski.) 

Przy głosowaniu ust. 1.i 2. z11. paragrafu 
przyjęła Izba według wniosku Wydzialu. 

Upada poprawka Sehmerlinga, wniesiona 
do ustępu 2. Źa nim głosowali tylko Hartig 
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hr. Mensdorff, Rechberg, Lichtenfels, 
Krauss, Pipitz i Hasner. Lit. a) i b) para- 
grafa 11. Izba przyjmuje bez rozpraw. 

Przy ustępie 10., mówiącym o preliminarzu 
budżetu i o rocznem zezwalaniu do wybierania 
podatków, zabrał głos kardynał Rauscher, aby 
udowodnić, że Rada państwa mając dotychczas 
tylko prawo niezezwalauia na pokrycie budżetu 
jest nierównie potężniejszą , niźli wtedy gdy jej 
dadzą prawo zezwalania podatków, które w re- 
zultacie może się okazać bardzo niebeziecznem. 
Dla tego kardynał jest przeciw lit. c). 

Prezydent zamyka rozprawę nad lit. c). 

Sprawozdawca zbija wymownemi słowy u- 
wagi poprzednika, i dodaje, że rząd przyobie- 
cując iść drogą czysto konstytucyjną, ma teraz 
najlepszą sposobność przekonania Izbę o swych 
szczerych zamiarach. Zresztą przyjęcie tego 
określenia jest niezbędnem następstwem ugody 
z Węgrami. 

Po kilku słowach barona Beusta, który po- 
dobnie jak sprawozdawca popiera wniosek Wy- 
dzialu, Izba przyjmuje lit. c.) bez poprawki. 
Lit. d.) doczekuje się uchwały bez rozpraw. 

Prezydent zamyka posiedzenie, przeznacza- 
jąc najbliższe na jutro. Na porządku dziennym: 
Ciąg dalszy dzisiejszego predmiotu, i ewentualne 
trzecie ezytanie przyjętej w drugiem czytaniu 
ustawy o konstytucji. 


3% posiedzenie Izby poselskiej z dnia 29. 
listopada. 

Referent komisji petycyjnej, dr. Figuly, zda- 
je sprawę z petycji gminy Podusów w Galicji, 
uskarzającej się na nadużycia tamtejszego pro- 
boszcza. Petycja przytacza kilka szczegółów, 
między tymi i ten, źe proboszcz przymusza ubo- 
gich swoich parafian, aby mu robili w polu, i 
odmawia im nawet spowiedzi, jeźli przez kiłko- 
dniową robociznę na jego gruntach nie ndowodnią 
swej skruchy. (Wesołość) Przy chrztach dzieci 
windykuje sobie prawo, wbrew woli rodziców 
dawać dzieciom imiona brzydkie lub niezrozu- 
miale brzmiące, i przystaje tylko wtedy na ich 
zmianę, jeżeli mn interesowani dadzą korzec 
owsa, Komisja petycyjna stawia wniosek, od- 
stąpić petycję tę ministerstwu wyznań i oświa- 
ty do jak najściślejszego zbadania i stosownego 
załatwienia. 

P. Greuter widzi się zmuszonym zapy- 
tać, do jakiego obrządku rzeczony proboszez na- 
leży. Sprawozdawca odpowiada, że wspomniany 
duszpasterz jest obrządku grecko-katolickiego, 
poczem wniosek komisji został przyjęty. 

Dalej referuje dr. Figuly o petycjach 
kilku gmin ze Styrji, proszątych o ocbronę go- 
dności ambony, którą księża nadużywają do rzu- 
cania obelg na mężów, występujących przeciw- 
ko konkordatowi. 

Greuter wnosi, aby petentów odesłać do 
drogi sądowej. Przyjęto wszakże wniosek komi- 
sji, wzywaiącej ministerstwo wyznań, do wyto- 
czenia kroków urzędowych. 

Komisja ekonomiczna referuje o petycji gmi- 
ny Poliezka, w Czechach, dotyczącej dostaw 
wojskowych. Petycję tę odstąpiono ministerstwu 


wik: 

astępny referat komisji petycyjnej, doty- 
czy biskupa w Lincu, na którego były proboszez 
z Ober Traun., Antoni Hiersch, uskarza się, iż 
go w roku 1859 odsuuął od beneficium, i pomi- 
mo nakazu biskupa metropolitalnego, dotąd nie 
restytuował. Sprawozdawca Men de podnosi tę 
okoliczność jako jaskrawą ilustrację stosunków 
konkordatowych, i wnosi imieniem komisji pety- 
cję odstąpić ministerstwu wyznań do rozważenia, 
o ile we własnem zakresie działania obrażone- 
mu prawa może oddać sprawiedliwość. 

Zresztą na Hierschu cięży zarzut, iż brał u- 
dział w nabożeństwie protestanckiem, i dopnścił 
się tym sposobem herezji. Sprawa ta nie należy 
więc do władz Świeckich. 

Gross (z Górnej Austrji), Ryger i 
Secehindler mniej więcej dowcipuie polemizu- 
Ją z Greuterem, przemawiając za wnioskiem ko- 
misji, a obwiaiając biskupa linckiego o żądze 
prześladowania, o brak miłości chrześciańskiej, 
o samowolę wreszcie, z jaką wyżsi duchowni w 
ogóle uciskają niższe duchowieństwo. 

„ Wniosek komisji przyjęto znaczną większo- 
ścią. Posiedzenie skończyło się o godzinie 1/4. 
Przyszłe we środę. Na porządku dziennym: spra- 
wozdanie komisji finansowej i konstytucyjnej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 1. grudnia. 

A Wczoraj odbyło się najważniejsze posie- 
dzenie Izby wyższej Rady państwa, na której 
ukończono rozprawy, mające na celu modyfika- 
cję patentów lutowych. 

Skład Izby wyższej, obrachowany z Samego 
początku na zapewnienie hegemonii żywiołowi 
niemieckiemu, nie został i teraz, mimo jej zasi- 
łania świeżemi siłami (w przeciągu bowiem je- 
dnego roku przybyło za ministerstwa p. Beusta 
46 nowych członków Izby panów) pod tym 

lędem zmienieniony ; nie więc dziwnego, że 
ta korporacja nie okazuje żadnej skłonności do 
ustępstw sprawiedliwszych, i do urzeczywistnienia 
zasady równości prawnej dla wszystkich i dla 
każdego. 

Posiedzenie, o którem mowa, w jaskrawych 
barwach okazało, że ile można, tendencje tej 
Izby, na dawny sposób centralistyczny i biuro 
kratyczny urządzić monarchię, pozostały nie- 
zmienne przed i po Królogrodzie. 

ływy wywierane na Izbę przez kauclerza 
nawet, (jeżeli pozory nie mylą), okazały się bez- 
skutecznemi. 

. Przy redakcji najważniejszego paragrafu 11. 
mianowicie lit. ¿ i k widać można było najle- 
piej, jaki duch polityczny ożywia przeważną 
większość (może *,, części) tego zgromadzenia. 
„ [zba niższa przysądziła rajchsratowi w $. 11. 
lit. i prawo stanowienia zasad oświaty w szko- 
łach ludowych, gimnazjach, a w zupełności przy 
uniwersytetach. 


Chociaż na pierwszy rzut oka kompetencja i 
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centralnej reprezentacji co do szkół ludowych ; 


sięga po za granice praw, które z natury rze- 
czy należą do prerogatyw krajów, a względnie 
ich reprezentantów, i mimo to, że się odzywały 
poważne głosy interesowanych krajów przeciw 
takiemu orzeczeniu Rady państwa, Izba wyższa 
czyli panów, poszła dalej w swej uchwale, bo 
rozciągnęła prawo zwierzchnictwa rajchsratu i 
na szkoły realne i na wyższe szkoły techni- 
czne. 

Dalej paragrafu tego lit. k sformułowaną 
była przez Izbę niższą reichsratu w sposób na- 


stępujący : 


„Do Rady państwa należy ustawodawstwo 
cywilne i karne o tyle, o ile się to nie tyczy 
urządzenia ksiąg hipotecznych i takich przed- 
miotów, które w myśl statutów krajowych (Lan- 
desordnungen) i niniejszego prawa, należą do 
kompeteneji sejmów krajowych. * 

-Izba panów zabrała po prostu ustawoda- 
wstwo cywilne i karne dla rajchsratu, wyrzu- 
ciwszy zupełnie ekscepcję, zawartą w słowach: 
„O tyle, o ile się to nie tyczy urządzenia ksiąg 
hipotecznych itd.* 

Dalej wśród posiedzenia postawił be. Lich- 
tenfels rodzaj poprawki do lit. f i g tego Sfu 
rozszerzającej zakres centralnej władzy, o której 
i w sprawozdaniu komisji nie było mowy, a 
którą Izba większością głosów przyjęła. 

Lit. f. windykuje Radzie państwa prawoda- 
wstwo medycynalne, dodatek Liehtenfelsa powia- 
da: „i prawodawstwo policyjne“; dla tego spe- 
cyfikowane (lit. g) prawa wydawania ustaw o 
policji obcych (Fremdenpolizet) przynależności gmin- 
nej, obywatelskiej w tym miejscu się ważą 1 


rzenoszą w innej formie do innego paragrafu, 
o w słowie „Polizeigesetzgebung* mieści się 
wszystko. 


W tem miejscu nie od rzeczy będzie przy- 
toczyć ustęp z raportu komisji Izby panów, któ- 
ry powiada, że Izba choć niechętnie, ale z ko- 
nieczuości akceptuje ustępstwa autonomiczne : 

„Centralizacja Węgier—mówi raport— wkła- 
da na nas obowiązek podobnego postępowania, 
Jako przeciwwagi przeciw Węgrom. Ta tenden- 


cja nasza ograniczoną być jednak musi z powo- 


dów, że: a) kraje koronne upominają się O roz- 
szerzenie autonomii; i b) że Najjaśniejszy Pan 
w mowie tronowej z dnia 22. maja bieżącego r. 
potrzeby tej dotknął. Zresztą wolność ruchów 
mniej jest szkodliwą, jak ścieśnienie tychże, bo 
w takim razie opór się wzmaga, i przy wezbra- 
niu fali, może przełamać wszystkie tamy*. 

Piękna zgoda słów z czynem... uż figura docet. 

Co do mów i mowców, niepodobna zrobić 
podział sumienny na kategorje. 

W duchu autonomicznym przemawiali: ks. 
Czartoryski, Jabłonowski, Sanguszko i br. Wa- 
silko. W duchu ceutralistycznym : hr. Hartig, 
prof. Hasner, br. Lichtenfels, po eześci profesor 
Rokitansky, hr. Wickenburg w specjalnym przed- 
miocie o zaprowadzenie prawa regulacji wód 
( Wasserrechtsfrage), Ministrowie Taaffe i Hye prze- 
mawiali jak za dawnych czasów, trudno było 
się dopatrzeć o ile i czy zmienione stosunki 
polityczne Austrji wpłynęły na ich usposobienia. 
P. Beust nie zabierał głosu. 

Baron Wasilko postawił wniosek żeby usta- 
wodawstwo szkolue przyznane było sejmom. 
Wniosek nie był dostatecznie poparty. 

Książę Czartoryski zwiężle i logicznie mó- 
wił. Mowa była dobrze pomyślana i rozważona, 
co u nas jest wielką zaletą, bo się nie zbyt czę- 
sto zdarza, Wszystko, co się tyczy przedmiotn, 
mowca wypowiedział; co doń nie należy, tego nie 
dotknął. 

Wypowiedział znaną prawdę, którą centra- 
liści zawsze zbywają milczeniem, że szkoła po- 
winna Spoczywać na podstawie narodowej, że 
najbardziej odpowiada naturze ludzkiej takie 
nrządzenie, gdzie swój czuwa nad swoim, i dozo- 
ruje go, że nikt nie zna i nie zechce bardziej 
uwzględnić własności kraju i ludzi, jak repre- 
zentanci jego. 

Wtedy tylko, jeśli oświecona warstwa ln- 
dności nabędzie przekonania, że rząd sprzyja 
takiemu rozwojowi, który odpowiada naturze 
ladzkiej i potrzebom prawdziwym kraju, wtedy 
tylko i zamożni i światli mieszkańcy tego kraju 
dołożą wszelkich starań i Bzczędzić nie będą 
żadnych ofiar, żeby wesprzeć usiłowania rządu, 
i przyczynić się do dzieła tak pożytecznego, tak 
ściśle związanego z interesami państwa, jakiemi 
jest oświata ludowa. — Dzisiejsza zaś droga, 
którą obrano w Austrji, nie jest podług mowcy 
drogą, która prowadzi do wzmoenienia państwa. 

Ks. Sanguszko, nie władający językiem niemie- 
ckim dobrze, miał jak się zdaje , dobre myśli, 
ale walezył widocznie z gramatyką i frazeoio- 
gią. Powiedział między innemi, że nam mniej 
zaszkodził konkordat jak biurokracja, że nieu- 
względnienie petycyj tylu korporacyj z Galicji 
w przedmiocie, któren się traktnje, do podnie- 
sienia ducha się nie przyczyni i td. To łatwiej 
było zrozumiałem, jak powiedzenie, że Polacy 
mogą się porozumieć, pojączyć z Czechami i 
żądać takich praw jak Węgrzy, lub, że w Au- 
strji tylko dwa kraje, Tyrol i Galicja, są filara- 
mi siłnemi i td. To poruszyło nieco Izbę, zdaje 
się, bo prezes, ks. Auersperg, zrobił uważnym 
mowcę na niewłaściwość wyrażeń, które dru- 
dzy, niezamieszkali w tych 2ch krajach, mogli 
wziąć za złe. Mowca zrektyfikował podobno 
tych parę słów i substytuował im inne. 

Ks. Jabłouowski za pozostawieniem sejmom 
władzy urządzania ksiąg hipotecznych przema- 
wiał, oświadczając z początku mowy, że nie 
trzyma sie Stanowiska partykularnego, tylko 
państwowego. 

Jeszcze replikował Lichtenfels, jako jurysta 
austrjacki starej szkoły, ma eo ks. Jabłonowski 
odpowiedział, że z tak wytrawnym jurystą spo- 
ru prowadzić nie może, ale odwołuje się do 
sprawiedliwości i wyrozumiałości Izby i obstaje 
za utrzymaniem tekstu prawa Izby poselskiej, 

Ani argumenta, ani apelacja do uczuć nie 
nie pomogły. 

Hasner nic szczególnie mądrego lnb uwagi 
godnego nie powiedział w replice na mowę ks. 
Czartoryskiego — postawił tezę bardzo pro 
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blematyczną, że pierwsze lineamenta szkół lu- ; wnie oddać prezydenturę 


dowych wszędzie mogą być jednakowe, bo wła- 
SI odrębnych w dziecku dopatrzyć niepo- 
na. 

Tu dość na różnicę klimatu wskazać i sto- 
pniowanie rozwoju umysłowego w różnych stre- 
fach, o innych wpływach nie mówiac, by do- 
strzedz tendencje centralistyerne mowcy. 

Hr. Hartig i sprawozdawca Auersporg 
(Grün) wyrzucali autonomistom, że za daleko 
idą w swych źądaniach, że większość niemie- 
cka już i tak za daleko poszła w swych kon- 
cesjach i t. d. 

Nie podobna ustrzedz się uwagi, że naj 
częściej w Austrji Z ostentacją o me określo- 
nych jakichśei koncesjach rozprawiają ciągle 
ludzie z małych kraików pochodzący, z Ka- 
ryntji Austrji Niższej, Niemey z Krainy, 7 Salc- 
burgu ect., z krajów liczących ludności 1.700.000 
338.000, 146.000, i że adresują ekzorty do kra- 
jów takich (przódy) jak Węgry, Czechy, Gali- 
cja, pierwsze 12, drugie po 5 milionów mie- 
szkańców mających. 

Czyż nie przychodzi mimowolnie myśl, że 
tym ludziom u siebie za ciasno... inde irae. 

Hr. Taaffe na wniosek br. Liehtenfelisa od- 
powiedział, że rząd nie ma nie przeciw temu, i 
że w komisji Izby niższej przemawiał w tym 
samym duchu, by całe ustawodawstwo policji 
scentralizować. 

Miuister Hye w długiej mowie, wykrzycza- 
nej raczej, jak wypowiedzianej, dowodził, żé ko- 
niecznie trzeba jednostajność wprowadzić do u- 
stawodawstwa ksiąg hipotecznych, wykazywał, 
jak kredyt zależy od egzystencji ksiąg takich i 
że Węgrzy zatrzymali tabule zaprowadzoną tu i 
ówdzie w Węgrzech przez rząd austrjacki. Do- 
tknął także braku ksiąg gruntowych dla własno- 
ści mniejszej w Galicji. 

Wszystko to prawda, że bez zwierciadła 
stanu czynnego i biernego realności jakiejkol- 
wiek, trudno się dziś obejść, ale czy ztąd wyni- 
ka, że li tylko z góry, tylko z centrum może 
spłynąć światło i prawo ? — Czyż to tak wiel- 
kie zadanie, że na to materjału nie znajdzie, 
jak w starych biórach austrjackich ? 

Zauważano, że p. minister sprawisdliwości 
w Izbie wyższej otwarciej się odzywa jak w 
Izbie niższej, i że tu podobniejszy do kodyfika- 
tora prawa karnego z r. 1858. jak tam. 


Bakareszt d. 24, listopada. 


(A.Łab.) Znaną jest rzeczą, że wielu ba rdzo 
ludzi posiada w wysokim stopniu rozwinięty ta- 
lent dwólicowości, który im w rozmaitych sy- 
tnacjach życia, znakomite oddaje usługi; Rumu- 
ni jednakże podtym względem przechodzą wszel- 
kie przypuszczalne granice. Nie jest to już dwó- 
ale wiełolicowość , jaką się tu na każdym nie- 
mal kroku, tak w życiu prywatnem jako teź 1 
publicznem napotyka. "m" 

Pierwsze , lubo stanowi wielce zajmujący 
obraz scen tragicznych, najczęściej zaś komi- 
cznych w rodzinnym i towarzyskim ustroju tu- 
tejszego społeczeństwa, nie może być przedmio- 
tem dorywczej korespondencji ; nad drugiem po- 
zwalam sobie zrobić kilka ogólnych uwag. | 

Młodziutką jest Rumunia jeko naród, i jako 
taka zajeła żywiej umysły cywilizowanego świa- 
ta. Studja nad tym świeżo do życia powoła- 
nym nardem, prowadzohe w miejscu, czyli że 
tak powiem, na gruncie, gdzie go Opatrzność, 
a raczej Francja do bytu i czynu wezwała, by- 
ły ałbo dla tego niedokładne, że spostrzegacze 
z własnej woli łudzić się chcieli, że nie mogli 
lub nie ehcieli poznać się na wyżwspomnianym 
talencie eks-rasy romańskiej, albo że ich umia- 
no olśnić innemi, dostatecznie wymownemi 8r- 
gumentami. 

Opinia zaś, jaką sobie wyrabia zagranica 
przy sposobności osobistego poznania kilku lub 
kilkunastu ladzi , reprezentujących pewną klasę 
inteligencji rumuńskiej, musi już z tego powodu 
być myłoą, że inteligencja ta, bawiąca w Pa- 
ryżu, Berlinie i Wiedniu, i głosząca tam naj- 
szczytuiejsze teorje, zapiera się tychże za po- 
wrotem do kraju, lub czynem zadaje kłam wła- 
snemu słowu i pismu. Często słyszysz 1 tu po- 
jedyncze wykrzykniki w imie szlachetnych za- 
sad: przypadkiem trafisz może nawet na szcze- 
rą chęć rzetelnego ich zastosowania, lecz zrażo- 
ny licznemi przykładami i nauczony własnem 
doświadczeniem , nie wiesz sam, kiedy, gdzie i 
u kogo jest to rzeczywistością lub udaniem. 

Mając to na uwadze, pojmiecie , jakim spo- 
sobem pp. Bratiano, Rosetti, Golesko i tp. przy- 
szli do sławy ludzi postępowych, ultra-libera 
łów, rewolucjonistów, ba nawet republikanów! 
Ci pauowie deklamując od lat kilkunastu, 080- 
bliwie zaś przebywając zagranicą, potrafili oba- 
łamucić znaczną część dziennikarstwa francuz- 
kiego, łączyli się z rewolucyjnymi reprezentan- 
tami wszystkich uciemiężonych narodów w imie 
wspólności idei i jedności dążeń; z tem wszyst- 
kiem krzywoprzysięgali, bo przyszedłszy do wła- 
dzy, zaprzedali ilnzyjne swe przekonania wła- 
snym ambicjom i hohenzolleryzmowi; a demo- 
kratyczno-konstytneyjne swe rządy inaugnrowali 
nietolerancja religijną i prześladowaniem obeo- 
krajoweów. Są to rzeczy stwierdzone faktami, 
a mimo to wystarczyło, aby tylko p. Bratiano 
pokazał się w Paryżu, i pogadał z redaktorami 
Patrie i Siecle, by wszystko poszło w zapomnie- 
nie. Romanul przedrukowując sympatyczne dla 
Rumunii, a dot dla obecnego stanu rze- 
czy artykuły powyższych dzienników, woła z 
emfaza: „Patrzeie Jak o nas piszą or- 
gana rządów napoleońskich!" 

Pan Bratiano rozwiązuje tymczasem Izbę z 


przyczyny jednej niemiłej mu iuterpelacji, konfi- 


skuje protokoły z ostatnich posiedzeń; organizu- 
je na pseudo-czerwono kraj cały, prowadzi da- 
lej dzieło niszezenia żydów, zamyka oczy na 
rozpanoszoną demoralizację— a wszystko to pod 
maską konstytucjonalizmu ' Opanował zupełnie 
księcia i to mu wystarcza, by każdą, choćby 
najlżejszą opozycję przedstawić, jako atak na 
konstytucję, na unię, na tron! Książę tak dalece 
w nim jest zaślepiony, że wkrótce ma mu pomo- 
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í rady ministrów i tekę 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Na ministra 
finansów, przyznaczają Strata, na ministra zaś 
robót publicznych, Donieza, dotychczasowego 
prefekta dystryktu Roman, (Stefan Golesko ma 
objąć tekę ministerstwa spraw wewnętrznych). 
W takim razie udałby się Dymitr Bratiano jako 
ajent do Paryża, by zastąpić Kreeuleske, desy- 
gnowanego jak słychać na dwór florentyński. 

Podaję wam dość ceharakterystyczną prze- 
mowę nowego konsula pruskiego, przy wrecza- 
niu listów wierzytelnych, jakoteż odpawiedź 
księcia: 

„Wasza Wysokość! 

„Niniejszem mam zaszczyt wręczyć W. W. 
listy uwierzytelniające mnie, jako jeneralnego 
konsula Prus w Rummnii. 

„J. kr. Mość żegnając mnię, nazwał dzisiej. 
szą moją misję, dowodem położonego we mnie 
zaufania bez granic. Z mojej więc strony doło- 
żę wszelkich starań, aby się okazać godnym te- 
go najwyższego zaufania, a to wypełniając zla- 
ną na mnie misję w ten sposób, jako tego blis- 
kie pokrewne stosunki między dworem berliń- 
skim a bukaresztskim wymagają, i z uwzględnie- 
niem dobrego porozumienia, jakie między temi 
dwoma państwami istnieje. 

„Racz W. W. ułatwić mi moje posłanuietwo, 
zaszczycając mnię wysokiem Jego zaufaniem, ja 
zaś wierną nległością będę się starał dać wyraz 
owym uczuciom, jakie dla W. W. w piersiach 
swych żywią dawniejsi jego ziomkowie.* 

Na to odpowiedział książę : 

„Mości hrabio! 

„Z szczególnem zadowoleniem przyjmuję 
uwierzytelnienie pana jako jeneralnego konsula 
w Rumunii. Szczęśliwym się czuję, i jestem do- 
stojnemu pańskiemu monarsze szczerze obowią- 
zany, tak za mianowanie pana, jako też za za- 
pewnienia, które mi pan w tak ujmujący Spo- 
sób złożyłeś. 

„Widzę w tem nowy dowód przychylnych 
uezuć i żywego interesu ze strony J. kr. Mości, 
jego rządów i moich dawniejszych ziomków dla 
rozwoju i pomyślności kraju mojego. 

„Niedawno temu odebrałem od J. kr. Mo- 
ści szczególny dowód jego wysokiej przyjazni, 
będąc obdarowany wielka wstęgą hohenzollernow- 
skiego orderu, który z uezuciem szczęścia dziś 
właśnie po raz pierwszy ubrałem. 

„Rząd mój, pauie hrabio, użyje wszystkiego, 
by ułatwić panu spełnienie jego misji; JA Zaś 
oddaję się błogiej nadziei, módz widzieć pana 
w długie lata przy moim boku“. 

Przyjęcie odbyło się ze zwykłemi w podo- 
bnych razach ceremoniami. N 

Wysoka przyjaźń Jego królewskicj Mości 
dla księcia Karola, nie ograniczyła się jednakże 
na obdarowaniu go orderem ; oprócz tego przy- 
słąno mu z Berlina 38 wysłużonych podoficerów, 
ludzi atletycznie zbudowanych, którzy w chara- 
kterze służących, a więc w liberji, uzbrojeni w 
rewolwery, szpady i sztylety, rozkwaąterowani 
po korytarzach, przedpokojach, i przybocznych 
pokojach, pełnią straż nocną przy księciu, by w 
nocnej porze nie dopuścić pod żadnym waruu- 
kiem wstępu do jego sypialni. 

Fakt ten, za którego prawdziwość ręczę, 
ilustruje wybornie wielkie zaufanie księcia pana 
do swego narodu, wojska i czerwonych jego do- 
radców. , 

Widocznie przydał się na coś przykład księ- 
cia Kuzy... 


„moda 


kronika. 


— Stowarzyszenie lekarzy galicyjskich ukonsty- 
tuowało się wczoraj ostatecznie. Zgromadzenie, Które 
się odbyło o godzinie 6tej wieczorem, zągaił przewo- 
dniczący p. dr. Maciejowski, poczem p. dr. Ryger od- 
czytał sprawozdanie komitetu przygotowawczego. Naj- 
ważniejszą treścią tego sprawozdąnia było doniesienie, 
Że stątuta na dawniejszyek zgromadzeniach uchwalone, 
otrzymały sankcję cesarską. Nadmienił dalcj sprawo- 
zdawca, że dotychczas lltu lekarzy, zamieszkałych na 
prowincji, przystąpiło do stowarzyszenia. Dalej doniósł, 
że jeneralna komenda we Lwowie w ząasądzie nie mą 
nie przeciw przystępowaniu lekarzy wojskowych do 
Stowarzyszenia, ale uważa to za rzecz mniej potrzebną, 
ze względu na to, że lekarze ci nie mieszkają stale w 
kraju, a dia zoapatrzenia ich wdów i sierót istnieje już 
osobny fundusa w Wiedniu. 

Zabrał potem głos przewodniczący, p. dr. Macie. 
jowski, i w pięknej przemowie wskazał najpierw cele 
stowarzyszenia, między któremi wymienił: korzystanie 
z postępu, który robi ciągle nauka; przyczynianie Bię 
ile możności, do tego postępu; wzajemną pomoc Mà- 
terjąlną i nakoniec obronę interesów stanu lekarskiego, 
osobliwie wobec szerzącej sie szarlatanecji i partactwa, 
Wezwał nastepnie zgromądzonych, by ną podstawie U- 
chwalonych i sankcjonowanych już statutów, własnorę- 
cznem wpisaniem się przystąpili doń uroczyście. W liczbie 
Około 50, poszli zą tem wezwaniem, poczem przystą- 
piono do wyborów zarządu. Prezesem stowarzySzenią 
wybrany większością głosów dr. Maciejow3*h wice. 
prezesem dr. Berthlet(, skarbnikiem dr. Kosiń351, pod 
skarbim dr. Wołek, sekretarzami dr. Ryger ! dr. Wid- 
man. Członkami Rady zawiadowczej wybrani : dr. Zig- 
bicki, dr. Noskiewicz, dr. Molendzyński, dr. Finger, 
dr. Głowacki i dr. Witz. 

Między zgromądzonymi z przyjemnością rqożna było 
dostrzedz nie tylko Polaków, ale także lekarzy nickrą- 
jowego pochodzenia, osiadłych we Łwowie, 4 W inte- 
resie nauki i dobra powszechnego występujących soli- 
darnie z innymi kolegami. W ogóle Stowarzyszenie to 
złożone z ludzi poważnych, i oddanych umiejetności i 
pracy, na tem wstępnem zgromadzeniu swojem dało 
budujący przykład, jak w rzeczach tego rvdzaju bez 
czezej i do niczego nie prowadzącej gadaniny, bez dy- 
skusyj de lana caprina należy 3żybko dążyć do celu: 

Gmina miasta Lwowa odstapiłą Stowarzyszeniu 
mniejszą salę ratuszowa na posiedzenia naukowe: 

W poniedziałek dnia 9. b. m. odbędzie Się drugie 
ogólne zgromadzenie członków Stowarzyszeniu W ratu- 
Szu, w kancelarji miejskiej straży ogniowćj: | 

Kończymy to sprawozdanie życzeniem, by panowie 
lekarze, praktykujący we Lwowie i 13 prowincji, jak 
najliczniej zechcieli przystąpić do Stowarzyszenia, któ- 
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równie im, jak też pośrednio i cierpigeej ludzkości 
iecuje jak największe korzyści. 


— Qdczyty publiczne: W . sobotę odbył się drugi 
kład p. Szmitta z dziejów polskich. Mowea opo- 
edział chronologiczoym porządkiem wypadki siedmio. 
niej wojny, w której Fryderyk Wielki opierał się 
alicji sprzymierzonych przeciw niemu mocarstw eu- 
pejskich. póki koalicja tą nie rozbiła się ostatecznie 
zez zawarcie oddzielnych traktatów pokoju. Do dzie- 
w naszych ojczystych odnosi się z opowiedzianych w 
m wykładzie faktów, układ zawarty między Fryde- 
kiem II. a Piotrem III., w którym obydwaj zobowią- 
li się przeszkodzić przemienieniu rzeczypospolitej 
olskiej w monarchie dziedziczną i wmięszać się w 
prawy dysydentów polskich. 

Liczba słuchaczów była wiekszą niż na pierwszym 
odczycie i prawdopodobnie zwieksząć się będzie w 
miarę, jak prelegent przystąpi do właściwego przed- 
miotu swoich wykładów. Uważaliśmy osobliwie, że 
młodzież bardzo pilnie aczęszcza na wykłady p. Szmittą 
i mamy nadzieję, że cbwalebna ta gorliwość bedzie 
ważnym dowodem potrzeby założenia katedry dziejów 
polskich na uniwersytecie lwowskim. 


W niedziele odbył sie czwarty odczyt popularny 
na dochód stowarzyszenią rzemieślników lwowskich. 
P. Juliusz Starkel wykładał o słońcu. Wspomniał 
on pobieżnie o wyobrażeniach, jakie starożytni mieli 
o tem ciele niebieskiem i o czci, jaka mu oddawali, 
poczem starał się skreślić dzisiejszy stan wiadomości 
naszycb o słońcu, i wytłumaczyć w sposób popularny, 
jakim sposobem zdołano obliczyć oddalenie słońca od 
ziemi i jego objętość, i jakie rezultaty wydały badanią 
przedsiewziete za pomoca analizy spektralnej co do 
istoty słońca. Naostatek mówił p. Starkel o wpływie 
ciepła słonecznego na meteorologiczne zjawiska, które 
dostrzegamy na nąszej ziemi. 


Przedmiot to zą obszerny, by mógł być wyczerpa- 
nym w jednym wykładzie, choć odczyt przeciągnął się 
do godziny 6tej. Oprócz tego, wymaga rzecz tego ro- 
dzaju nadzwyczajnej biegłości, tak w astronomii, jak i 
we wszystkich jej naukach pomoeniczych, bo tylko be- 
dąc zupełnie panem przedmiotu, można go wyłożyć w 
sposób dla ogółu przystepny. Sala była przepełnieną, 
między zgromadzonymi było wiele kobiet. 

Dziś o godzinie 6tej wieczorem odbedzie się trzeci 
wykład p. Henryka Szmitta z dziejów pol- 
skich, 


— Słowo rozsyła od czasu do czasu prenumeratorom 
Swoim artystyczno-literacki dodatek p. t. Hatyczanyn. 
Dodatek ten zawiera oprócz moskiewsko-hajdamackich 
uniesień poetycznych p. Didyckiego, także i naukowe 
nibyto rozprawy prozą. Każdej z tych rozpraw słn- 
ży zą cel i podstawę jedna tylko myśl przewodnia, 
wedle której dobierane Sa już potrzebne argumenta — 
a myślą tą jest: nieopatrznym czytelnikom wyobrazić 
jednolitość narodową i historyczną Rusi z Moskwą ja” 
ko rzecz, nie mogącą ulegać najmniejszej wątpliwości, 
że pojecie Rusi po za obrębem moskiewszczyzny, to 
fikcja naciągnięta, bez realnej podstawy; unia bywa 
przedstawiona w Hałyczanynie, jako płód intryg pol- 
skich, rzecz błaha i nikczemna, Hałyczanyn zamieszcza 
mianowicie od samego niemal początku swego istnie- 
nia systematyczną niby to historję Rusi, w której dzie- 
je Moskwy figurują jąko dalszy ciąg, pełen chwały jej 
dziejowego działania. Praca tą nosi tytuł: Narodnia 
istorja Rusy, i jest pisana stylem popularnym, bo głó- 
wnie obliczona jesi ng to, żeby otumanić mniej wy- 
kształconych czytelników swoicb. Do jakiego zaś sto- 
pnia jest tam poSunieta zła wiara i cynizm bezwstydny, 
najlepiej charakteryzuje zamieszczony w sobotnim nu- 
merze Hałyczanyna ustep, dotyczący dziejów Iwana Gro- 
źnego. Dziki ten tyran, który secinami, tysiącami me- 
czył i mordował Indzi bez przyczyny, li tylko z praw- 
dziwie nerońskiego zamiłowania widoków  śmiertel:- 
nych konwulsyj ludzi i zapachu krwi świeżej, jest tam 
wyobrażony jako sławny i bohaterski monarchą, i ani 
słówkiem nie wspomniano w dodatku do Słowa, że na- 
Żywa się on właściwie Iwanem „Okrutnym* (grośnoj po 
moskiewgsku) ale historyk Słowa nazwał go „Wielkim !* 
Bohąterską obrona niezawisłości rzeczypospolitej nowo- 
grodzkiej, nazywa sie tam aktem intryg, bnntem nie: 
jako, przeciwko „błagoditielnym woznamierenjam weły- 
koho Wsederżytelą wseja Rusy,“ a o sgmym. tytule 
„wsedierżytel* rozpisuje się Hałyczanyn z niezmiernem 
upodobaniem, niemal z zachwyceniem. 


— Z powodu drożyzny, panującej w tym roku, 
Wydział krajowy wyznaczył urzędnikom swoim zapo- 
moge, wynoszącą 10°% vd rocznej pensji. Zapomogę 
tę otrzymają w 6ciu miesięcznych ratach. 


— Śmierć pozorna. Jeden z tutejszych przed- 
siębiorców, zajmujący się urządzaniem obchodów po- 
grzebowych, przybył wczoraj do drukarni p. Pillera , 
żądając kartek pogrzebowych, któremi miało sie uwia- 
domić przyjaciół i znajomych o śmierci panny P. W 
południebyły już gotowe zamówione ogłoszenia. Przed- 
siębiorca Wziął jeden egzemplarz i udał się do domu 
zmarłej, aby tam odczytano i zrobiono korektę, gdy w 
tem dowiaduje się od jednej z najwięcej iateresowanych 
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osób — że panna P. ożyła. O godzinie 3. po południu 
osoba ta jednak rzeczywiście umarłą, 


— Z Bireckiego dnia 24. listopada. Uzupełniające 
dawniejszg wiadomość o wyborach do Rady powiato, 
wej z grupy miast i gmin wiejskich, donosimy o wy- 
borach z grupy większych posiadłości, która dnia 14. 
października nastepujących wybrała członków: Pp, Jó- 
zefa Tyszkowskiego, Józefa Nowosieleckiego, Aleksan- 
dra Pragłowskiego, Innocentego Kowalskiego, Ludwika 
Dobrzyńskiego, Mieczysława Kozłowskiego, Ryszarda 
Pieściorowskiego, Franciszka Lóflera, Jana Porębal- 
skiego, Tytusa Bogdanowieza i Franciszka Tergondego, 
którzy wszyscy mają własność ziemską w powiecie 
tutejszym. 

Na zebraniu zaś dnia 11. listopadą, które zagaił 
treściwa przemową naczelnik powiatu, rądzca €. k. na- 
miestnictwa p. Niesiołowski, wybrany został prezesem 
Rady powiatowej p. Antoni Tyszkowski, a zastępcą p. 
Józef Nowosielecki, obydwa jednomyślnie, do Wydzia- 
łu z grupy większej własności p. Kowalski notarjusz, z 
miast p. Grotowski bnrmistrz z Dobromila, nakoniee z 
gmin ks, Łukasiewicz obrz. gr. k, Z całej Rady wybra- 
ni p. Szubert, pensjonowąny radzca sądowy i p. Lófler. 
Na zastępców zaś p. Pieściorowski, p. Zywicki, bur- 
mistrz z Nowego Miasta i czterech włościan : Krynicki, 
Peiikan, Cerkownik i Keler. 


Dla czego członkowie grupy gmin wiejskich nie 
wybrali do Wydziału kogoś ze swego grona tylko ks. 
Łukasiewicza, zadziwia tem więcej, gdy sobie przypo- 
mniemy, że przy wyborach do Rady powiatowej o ża- 
dnym księdzu ani słyszeć chcieli? Nie powodowała ich 
pewnie w tem skromność, bo właśnie przy wyborze z 
całej Rady chcieli koniecznie jednego włościanina do 
Wydziału wprowadzić, i obstawali uparcie przy wybo- 
rze aż czterech zastępców ze swego grona, może więc 
dopiero późniejsze naszej Rądy działania sprzeczność 
tą wyjaśnią. 

W końcu należy oddać sprawiedliwość p. Hellero- 
wi. którego współdziałanie przy wszystkich wyborach 
do Rady powiatowej i do Wydziału, jako komisarza 
rządowego, wielkim taktem i rzadką uprzejmością się 
odznaczało. 


— Otrucie. Wielkie wrażenie sprawiła w Wiedniu 
nagłą Śmierć hrabiny Chorinskiej, synowej namiestnika 
niższo-austrjackiego. Od jakiegoś czasu nie mieszkała 
ona z meżem, który miał stosunki miłośne z pewną 
panną w Wiedniu, nazwiskiem Evergeny. Hrabina prze- 
bywała w Monachium, gdzie najmowała pomieszkanie 
n jakiejś mieszczanki. Przed kilkoma dniami pojawiłą 
sie była w tem mieście niejaka bąronowa Vay, którą 
zabrała znajomość z hrąbiną. Jednego wieczora była u 
tej ostątniej na herbacie, przy której usługiwała im owa 
mieszczanka. Baronowa wysłała ja następnie po fiakrg, 
pod pozorem, że mają obydwie jechać do teatru. Gdy 
mieszczanka wróciła, znalazła pomieszkanie hrabiny 
zamkniete, sądziła więc, że obydwie panie, nie mogąc 
się jej doczekać, posziy piechota doteatru. Gdy jednak 
nazajutrz pomieszkanie było ciągle zamknięte, zaintry- 
gowało to mieszczankę. Sprowadzono policję, wywą- 
Żono drzwi i znaleziono hrabinę nieżywą, leżącą na po- 
dłodze. Lekarze skonstatowali, że otrutą została pruskim 
kwasem. 

Filiżanka, z której hrabina piła kerbątę, była pró- 
żna, druga zaś filiżanka była nmietkniętą. bBaronowa 
Vay znikła z Monachium. Dalsze poszukiwania poli- 
cji wskązały, że udała sie do Wiednia. Telegrafowano 
więc natychmiast do Wiednia, gdzie policja śledziła 
baronowe przy wysiądaniu z wagonu, odprowadziła ją 
do domu i tam uwięziła, Pokazało sic, Że baronowa 
Vay mie była nikim innym, tylko panua Everzeny 
która wojażowała pod przybranem nazwiskiem barono- 
wej Vay. Z powodu jąkichś dalszych poszląk uwięzio- 
no także w Monachium hr. Chorińskiego, syna namie- 
stnika. 


— Stryj dnia 22. listopada. Już miesiąc minął od 
czasu, gdy Rada nasza śdąc za własnem przekonaniem, 
a przytem wypełniajge życzenia ogółu miasta, prawie 
jednogłośnie uchwaliła nadać probostwo tutejsze obrząd- 
ku rzymsko-katolickiego księdzu Janowi Karasiewiczo- 
wi, który będąc przed pięciu laty wikarjuszem w Stry- 
ju, swojem przykładnem postepowaniem, połączonem z 
prawdziwą miłością bliźniego, potrafił sobie zjednać o- 
gólny szącunek, zaufanie i przywiązanie tak wielkie, 
że tutejsze mieszczaństwo i przedmieszczanie innego 
obrządku ani sobie mówić nie dali o innym kandyda- 
cie, A było ich (wiecej, z których szczególniej jeden 
wszelkich środków i spreżyn używał, aby swój wybór 
przesadzić, lecz wszelkie zabiegi rozbiły się o zdrowy 
rozum naszych obywateli i prawe postępowanie Rady 
naszej, która co raz więcej daje nam dowodów, że umie 
ocenić zaufanie w niej położone, i za to odwdzięczyć się 
stara. Dla nas też nie możemy sobie godniejszego Ży- 
czyć plebana jak księdza K., który sam będąc synem 
mieszczaniną, zna złe dobre strony klasy średniej 
miast naszych, i potrafi najlepiej potrzebnych środków 
użyć, ażeby moralnie podnieść mieszczaństwo i tem ma- 
terjalny byt polepszyć; a że tem szczerze się zajmuje, 
o tem nikt u nąs w Stryju nie watpi. Księdza Karasie. 


Grudnia 1867. 


wicza, wprwdzie w terno nie wzięto, lecz został przez 
przew. kongstorz bardzo dobrze polecony. jak na radzie 
odczytauą .walifikacja okazała. Dziwi nas zatem mocno, 
dla czego ryboru jego dotąd nie zatwierdzono, i my 
tak długo a plebana czekać musimy. Czy i tu konkor- 
dat w drog wlazł i robig nam trudności, Żeśmy poza 
ternem kgdydata wybrali? Wszak terno zniesiono, i 
sam konsysorz wyraźnie nam powiedział, że wolno jest 
wybierać zpośród wszystkich kandydatów. Czy może 
ta intryga, ztóra starała sie wybór księdza Karasiewi- 
czą udaremić, dalsze intrygi knuje i chce miastu nie- 
miłego przesądzić kandydata. Nieradziłbym tej próby, 
bo nasze nieszcząństwo poczuwa się już do godności 
Swojej conz więcej, i nie da się za nos wodzić ni- 
komu. Dlatego poruszamy te sprawe publicznie, upo- 
minając siew interesie dobra i spokoju miasta o jak 
najspieszniśsze załatwienie tej sprawy. 

Przy te sposobności muszę donieść ng dowód, jak 
gorliwie naza Rada sprawami szkół, tą najżywotniejszą 
kwestją dlanas się zajmuje, że po uchwaleniu petycji 
do Izby parów w tej sprawie, na wczorajszem posie- 
dzeniu na wniosek radnego Fangora, uchwaliła podać 
petycję do Wys. namiestnictwa o jak najspieszniejsze 
wprowadzaie w życie Rady szkolnej, i uchwalonych 
ustaw szkdnych, zarazem też donieść o tem Wydzia- 
łowi krajowemu, prosząc go usilnie o poparcie tej pe- 
tycji. A nakoniec wybrano pp. radnych Fangora, Ma- 
lewskiego i Fruchtmana na nadzorców tutejszych trzech 
szkół z policeniem, by swe spostrzeżenia i na tych o- 
parte wnioszi, Radzie przedkładali. Gdyby tak szczerze 
wszystkie gminy szkołami się zajęły, wszelkie nchwały 
centrałów nie wieleby zaszkodzić im mogły, 


— Fałszywa pogłoska. Parę dni temu opowiąda- 
no powszechnie i u nas o rewolucji, która miała wybu- 
chnąć w Piryżu. Powód, dla których rozszerzyła się 
ta pogłoski, był nusteępujący: 

— owiemu bankierowi w Brukselli doręczono n3 
giełdzie te.egram, który donosił o zamachu na Życie 
Napoleona III. i o jego śmiertelnem zranieniu, a jedno- 
cześnie sygnalizował ogromny spadek papierów. Wieść 
ta narobił: ogromnego popłochu w Brukselli, nim sie 
pokazało, że telegram jest podrobiony. Chociaż jednak 
wyjaśnienie to nastąpiło w parę godzin po otrzymaniu 
owego ielegramu, pogłoska obiegła całą Europe i za- 
błąkała się aż do nas. 


— Korespondencja redakcji. Prenumerant I. 
1672. Artykuł nie może być umieszczonym w „Kronice* 
należytość inseratowa wraz z opłatą stemplową wynie- 
sie około 3 złr. zą jednorazowe umieszczenie. 
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— Celem urządzenia krajowej wystawy geologi- 
cznej, którażd. 1. marca 1868 r. otwartą zostanie, i gdy 
kuratorja zakładu narodowego imienia Ossolińskich sa- 
le główna, w tymże zakładzie znajdującą sie, ną ten 
cel chętnie mi odstąpiła , upraszam wszystkich mie- 
szkańców Galicji, aby do uzupełnienia tej wystawy, 
posiadajge jakie zbiory geologiczne lub mineralne kra- 
jowe, ałbo pojedyncze egzemplarze tychże, do 1. lute- 
go 1868 r. najdalej, takowe mi franko nadesłać raczyli. 
Imiona dawców, orąz egzemplarze, jakie nadesłać ra- 
czą, zostaną publicznie ogłoszone. Po skończeniu wy- 
stąwy odeszlę z podziękowaniem w jak najkrótszym 
czasie przysłane mi egzemplarze bez najmniejszego U- 
szkodzenia, przynależącemu właścicielowi. — Przysłane 
okazy uprąszam łaskawie adresować na moje ręce 
pod nr. 76:/, na 1. piatrze w dworku p. Lewickiego 
za strzelnicą, 

Składam tu jeszcze publiczne podziekowanie panu 
Bielowskiemu, dyrektorowi biblioteki zakładu Ossoliń- 
skich, orąz hr. Maurycemu Dzieduszyckiemu, kuratoro- 
wi tegoż zakładu, za łaskawe odstąpienie mi sali głó- 
wnej, w zakładzie znajdującej sie, i za petrefakta, któ- 
re dla wystąwy tej geologicznej odstapili. 

Emanuel Sygtericz, 
asystent c.k. szkoły realnej we Lwowie. 


m. mame | sid 


Ostatnie wiadomości. 


Za późno dzisiaj doszły nas dzienniki wie- 
deńskie, abyśmy mogli podać sprawozdanie z ob- 
rad [zby wyższej w Sprawach scieśniania an 
tonomii krajowej. Wszystkie poprawki polskie 
upadły. Przeciw nim przemawiali także i-mini- 
strowie. 


~ Dla naszej delegacji droga teraz jaż tak 
jest wytkniętą, że zapewne nikt nie znajdzie sie 
między nią, któryby doradzał pozostania dalsze- 
go w Radzie państwa. Pan Benst w Izbie niż- 
szej oświadczył świeżo, że rząd będzie się sta- 
rał utrzymrć autonomiczne uchwały Izby niższej 
w Izbie panów. Tymczasem ministrowie prze- 
mawiali przeciw pozostawieniu i tych uchwał. " 


Stara Presse nie umie sobie wytłamaczyć te- 
go postępowania ministrów i przewiduje, że ode- 
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branie tych autonomicznych koncesyj, nchwalo- 
nych w Izbie niższej, spowoduje wystąpienie Po- 
laków i ionych frakcyj (Tyrolczyków i Słowień- 
ców) z Rady państwa. 


My jednak to postępowanie ministrów jej 
wytłumaczymy. Pan Beust dotąd umiał przez 
niektórych członków delegacji uzyskać zawsze 
powolność większości w jej łonie. Więe zdaje 
się i nadal liczyć, że pomimo tego wystąpienia 
ministerstwa w Izbie wyższej, pomimo fatalnych 
dla nas uchwał, większość delegacji naszej za- 
decyduje pozostać i na dal w Radzie państwa, 
A właśnie w tych rachubach, zdaje się nam, że 
p. Benst się zawieść powinien. 


N, fr. Presse jest przekonania, że dwór wie- 
deński przysłał na konferencję bezwarunkowo, 
1 że weźmie w niej udział nawet wtedy, jeże- 
liby papież chciał się od niej stanowczo uchylić. 


Ministerjalne dzienniki włoskie występują 
przeciw kandydaturze Ratazzego na prezydenta 
Izby poselskiej. Podobny wybór podnosiłby po- 
litykę, która napadła pod Mentaną i zagroziłby 
gabinetowi Menabrey. 


Monitor z dnia 1. grudnia donosi, że ostatni 
oddział pojmanych garibaldczyków opnścił dnia 
30. listopada Civitaveechię, aby udać się na te- 
rytorjam włoskie. 


Z Konstantynopola donoszą dnia 23. listo- 
pada, że Fnad basza oświadczył nowemu serb- 
skiemu ministrowi spraw zagranicznych, Risticzo - 
wi, przed jego odjazdem do Belgradu, iż sułtan 
pragnie wynagrodzić pieniężnie rodzinę Serba, 
Riego na paroweu „Germania“ pod Ruszczu- 

iem. 


Ze Stambułu telegrafują 30. listopada. W 
Kanei otwarte zostało d. 22. list. zgromadzenie 
delegatów, liczące 75 ezłonków. Wezyr oświad- 
czył, że jest celem rządu, usunąć nieszczęsne po- 
łożenie ludności, wprowadzić w wykonanie no- 
we rozporządzenia, i zaprowadzić te ulepszenia, 
które wyjdą z narady delegatów. Wezwał oraz 
do szanowania praw wzajemnych i do Spełnie- 
nia obowiązku w obec mieszkańeów. Dalej do- 
noszą z Kanei, że jeden z naczelników powstań- 
czych, Lakos, poddał się, i maszeruje na swego 
kolegę Zimbrakakisa, który bez oporu porzucił 
pozycję koło Zourea. W pobliżu Syry jeden 
statek kupiecki angielski uderzył o parowiec 
grecki „Enosis*, na którym znajdowali się ocho- 
tnicy i amunicja. „Enosis* wrócił do przystani 
mocno uszkodzony. 


NI a pda i m i. EEE E 


Telegramy „Gazety Narodowej". 
Wiedeń d. 3. grudnia. Izba panów 


przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o władzy 
wykonawczej, o ustanowieniu trybunału pań- 
stwowego, o ogólnych prawach obywatelskich, 
i o zmianach ustawy lutowej. Poczem przy- 
stąpiła do obrad nad ustawą delegacyjną i 
przyjęła ją z małą zmianą w §. 29. podług 
uchwały Izby niższej w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 


Paryż d. 3. grudnia. Patries za- 
przecza wiadomości o dymisji usmang. gdy, 
Ciele prawodawczem rozwijał fules‘ Favre 
interpelację co do sprawy rzymskiej. Nie przy- 
puszcza on, aby rząd mógł był znaleźć się w 
konieczności, uważamia się konwencją wrześniową 
za zwiazanego, po tak licznych naruszeniach 
tej konwecji, przyjmowanych bez protestów. 
Projekt zebrania kongresu czy konferencji nazwał 
chimerą. Jeźliby konferencja się zebrała, to 
wypływem jej będzie poniżenie papieztwa. 
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Pepa. a 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Lwów dnia 2. grudnia. (Z giełdy). 
Ejfekta: Bukat cesarski, płacg 5.15, Żadają 
5,76. Moskiewski rubel papierowy 1.614, 
Pruskie bilety kasowe 1.78%4. Towary: Zyto 
Korzec 150 funt. z dosypem do 160 funt. 
8.45 (na drugą połowę lutego i marca 1867). 

oniczyna korzec 180 funt. netto 46 złr. (na 

1868). Spirytus, wiadro -41 miar 80° 
Taea 17.80 (na grudzień 1867, styczeń, 
lu% i marzec 1868). 


Na kolei Iwowsko-czerniowieckiej 

znlkoay został od. d. 1. grudnia b. 8 1 
Z n 

20 pret A do opłat taryfowych 

Galicyjska kasa oszczędności We 
Lwowie. Stan wkładek był z dniem 3l. 
pażdziernika 1867 r, 3,922.428 złr. 50 cent. 
Od 1. do 3) listopada br. włożyło 1209 stron 
111.219 złr. 2 cent, zwrócono 836 stronom 
131.689 złr. 89 ©:; ubyło więc 20.470 złr. 
87 c- — Zatem dnią 30. listopada 1867 był 
ogół wkładek 3,983.252 złr. 63 centów. 


ORO 


Część urzędowa. 


-Edykta. Sąd obwodowy w Tarnowie 
zawiadamia Wincentego Przyhyłka o po- 


zwie Tomasza Milerowicza, Feliksa Roziec- 
kiego, Karola Mikulskiego, Ignacego Mi- 
kulskiego i Helepny Rozieckiej wzgledem 
ekstabulacji sumy 258 złr. ze stanu bierne- 
go realności w Tarnowie pod l. 130—154 ; 
kurat, dr. Janoeki, Bandrowski. — Sąd po- 
wiatowy w Drohobyczy, zawiadamia Jana i 
Anastazje Kasprowiczów o pozwie Kiwy i 
Eigi Wejceuauerów względem przyznania 
własności do realności pod 1. 136 w Dro- 
hobyezy ; kurator dr. Wohllerner. —, 53d 
obwodowy w Stanisławowie zawiad, Morte 
ka Osterera o nakazie płatniczym na rzecz 
Majżesza Sehifów pto 174 złr. wydanym ; 
kurat. dr. Rosenberg, Maciejowski. 


Licytacje. Powiatowa dyrekcja skar- 
bowa w Nowym Sączu wydzierźawia prawo 
propipacyjne IV. Sekcji dóbr Sącz Stary ; 
termin 18. grudnia. — Sąd powiątowy w 
Bełzie sprzedaje dnia 14. stycznia i 18. lu- 
tego 1868 realność Joela Rotha pod l. 146; 
cena 331 złr. — Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu sprzedaje dnia 16. stycznia i 13. lu- 
tego realność pod l. 126 w Nowym Sączu. 
— Powiatowa dyrekcja skarbu wydzierża- 
wia d. 11. grudnia 1867 prawo propinacyj- 
ne w państwie Peczeniżyn i Jabłonów. — 
Sąd powiatowy w Tyśmienicy sprzedaje d. 
20. grudnia 1867, 10. 1 30. Stycznia 1868 r. 

ołowe realności pod 1. 14/—103 tamże; 
cena 1325 złr. — Sąd obwodowy w Zło- 
czowie sprzedaje dnia 9. i 6. lutego 1868 
dobra Brzuchowice,' w obwodzie krzeżań- 


skim ; cena 30844 złr, — Powiatowa dy- 
rekcja Skarbu we Lwowie wydzierżawia d. 
11. grudnia b. r. myto drogowe w Czyży- 
kowie. — Sad powiatowy deleg. miejski 
we Lwowie sprzedaje d. 9. stycznia 1868 
realność pod l. 68 ną Zamarstynowie ; cena 
10.208  złr, 

z WW DRZEWO RER, 


Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ladwika: 


Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
og. 5. m. 20. we 
o g. 10. m. 30. r. 

ń n 0 ge 8. m e. 30. W. 
Pızychodzą do Lwowao g. 8. m. 40. w: 
8. m. 32. r.” 
2. m. 54. p. 
6. m. 15. r. 


z KEfSkowz 


m n 0 g. 
„  doKrakowaog. 
É » og. 
Pociągi ka kolei żelaznej Lwowsko- 


Czerniowieckiej: 


Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 

n i n, „og. 10. wieczór. 
„ zCzerniowiee g. 6. 25 m. r. 

» n g. 6. 30 m. we 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
» , » , Ogodz. 5. wiecz. 
z do Czerniowiec g. 8.15. 
w ge 8. 14 m. 


„ | Pais JZądają 
Kurs Ilwowski, |>| ——= 


w. a. | w. a. 

z dnia 2, grudnia zł. [et. zł. jet 

A — —— y mm HM 

Dukat holenderski . , . 55] 5/71 
Dukat cesarski + « . . 51694 5/75 
Moskiewski półlmperiał |. 9/1804 9 38 
Moskiewski rubel srebrny. 1/834 1/86 
Moskiewski rubel papierowyļ 1ļ66f 1/68 
Pruski talar kurs. , , . 11768 1178 
Galie. listy zast. w. a. 79| 0f 79/95 
Galie, listy zast. m. k.} œf 82/71} 83/46 
Gal listy zast. b. hipot.f „Sf 9410 | 94/67 
Galicyj: oblig. indem. Ųų & of 65/57] 66|17 
Akcje kolei żel. gal. (7 5 204|uv] 06|17 
Akcje kolei lw. czern. 2 |167;3834 169 |67 
Pożyczka narodowa j | 66/17] 66/92 


Telegrafowany kurs wiedeński jW.A. 
z dnia 2. grudnia Zł. |ct. 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 . . . . . . „I 84:90 
Akcje banku nar. „ . . . . . „|s80u0 

» _ Towarzyst. kred. na 200 gł. .1184,0 , 
Londyn 10 fot. szterlingów . . „lz0l2) 
Dukaty cesarskie sztuka . . . $ 5179 
Srebro za 100 zł. w. a. . . „ . .4118125 


54,60 


66 ,3) 


Przyjechali do Lwowa d. 30. listop. 
Pp. Mieroszow ski S. z Krakowa, M raw- 
ski K. z Podhorzec. Rotarski F. z Polski, 
Gniewosz S. z Trzciany, Majewski W. z 
Poddniestrzan. | 

Dnia 1. grudnia. 

Pp. ks. Radziwiłł F z Moskwy, hr. 
Potoeki S. z Brzeżan, hr. Wodzicki K. z 
Otejowa, hr. Borkowski A. z Zaleszczyk , 
Łodyński H. z Milatyna, ''staszewski T. z 
Wzdowa. Siemiginowski W, z Torska, Tru- 
skolawski K., z Grabownicy, Czajkowski 
A. z Bóbrki, Romaszkan J. z Stanisł"wo- 
wą, Swinarski W. z Czarnkowa, br. Potoc- 
ki A. z Krzeszowice, Kosielski M. z Podo- 
la, Czerwiński J. z Ciemierzowic, Laskow- 
ski L. z Stefkowa, 
| E 


( Nadesłane). 


= Szanownej P. T. publiczności, którą 
jest zniewolona pracować przy świetle 
lamp lub gazu, polecamy jak najmocniej 
wyrabiane u optyka Weisera w Wiedniu 
(Karntnerstrasse nr. 40) nowo poprawione 
okulary do konserwowania wzroku, 
które ochraniają i wzmacniają oczy, 

Również dostanie tam zawsze jak naj- 
lepsze perspektywy teatralne , dalowidze, 
stereoskopy i mikroskopy po najtańszych 
cenach fabrycznych 

Firma rzeczoną otrzymała też w bieżą- 
cym roku na kilku wystawach przemysło- 
wych pierwszy medal nagrody. M, S. 


4 GAZETA NIRODOWA z dnia 3. Grudnia 1867. 


PODZIĘKOW ANIE. 


Zasługa, choćby na pozór nie wielka i 
tylko dia bardzo szezupłego grona położo- 
na, powinna się cenić, jeżeli zważymy, że 
z owych drobnych po.edynczych dowodów, 


a e W 
Dia kazdego gospodarstwa domowe- 


go nader ważne !, 

C. k. wyłącznie uprz., przez Swietny fa- 
kultet medyczny w Wiedniu zbadana i 
za dobrą i zdrową uznana 
NAJNOWSZA X.A. WU.. PATENTOWANA 
te rzadką przynosi korzyść, iź z 1 łuta 
tejże otrzymuje sie 6 filiżanek bardzo 
smacznej kawy. Używająe z kawa po- 
trzeba z niej tylko połowę tyle przy 
mięszać, co z każdego innego rodzaju. 
i ma wtedy nadzwyczaj dobry smak i 
najpiękniejszy kolor. 2669 12—12 
fut kosztuje tylko 1 cent. 

Dostać EG dc we wszystkich handlach 
korzennych we LWOWIE, Krakowie, Chrzanowie, 
Tarnowie, Stanisławowie, Jarosławiu, Rzeszowie, 
Przemyślu, Jaworowie, Drohobyczu. Rudkach. Sam- 
borze. Staremmieście. Przeworsku, Stryju, Podgórzu. 


bądź to nauki, bądź pojmowania obowią- 
zków, tworzymy sobie w czasie sąd ogól- 
ny o człowieku i o jego charakterze. 

To przekonanie spodowało mię wła- 
śnie do wyrażenia mego najszczerszego po- 
dziękowania s anownemu dr medycyny 
Noskiewiczowi, który jałszy się leczenia 
syna mego 3-letniego, ciężko cierpiącego 
na Zapalenie płuc i plewrę, niezmordowaną 
gorliwością i niezwykłą znajomością swej 
sztuki, powrócił stroskanym rodzicom syna, 
o którego życiu juź zwątpili byli. 

Ta to zasługa, wprawdzie bez znacze- 
nfa dla ogółu, ale tak wielka dla serc ro: 
dzicielskjeh zniewala nas do publicznego 
wyrurzenia naszej wdzięczności szanowne- 
mu lekarzowi. 2875 1—1 | 

Lwów dnia 30. listopada 1867. t. 

Kornel iFelicja Zawadscy. 5 

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z aka 
ten środek aaje się upodobnić przez najde- 
likatniejszy Żołądek, wreszcie nazwisko za- 
szczytnie znane w dziedzinie umiejetności 
samego wynalazcy, oto są zalety, które te- 
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, usmierza boleści żołądka, 
a uaj kuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe upławy (blennorrhće). a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu mło- 
dych panienek, cierpigeych na bladaczke, 

Fosforan żelaza przywraca siły wyniszcżo- 
nym i używa aie po krwiotokach. przy po- 
wrocie do zdrowia po ciężkich słabosciach, 
osobom wątłym, dzieciom i starcom, albo- 
wiem jest to środek przedewszystkiem tu- 
niczny I pPokrzepiający. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Rackera, Berlinera iPio- 
tra Mikolascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. Franzosa: w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dra. Mankewicsa; we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp. &Kaabe 
i Röder. 28.9 1—14 


Ważne dila JWW. i WW. Panów 
ZIEMIAN,. 


Ponieważ już suma dewiza agronom, 
rządca, lub rolnik-rządca, i nawet z przy- 
miotnikiem, Szlązak, Poznańczyk, Prusak, 
Meklemburczyk itd. niewystarcza i niedaje 
rękojmji pewności wlaścicielom, ziemianom 
czy ów agronom pokieruje tak majątkiem 
aby 2 niego dzisiejszym wymagom odpo- 
wiednie dał doekody — dlatego oznaj- 
miam niniejszem, że podejmuje się na ka- 
żdym majątku z każdego morga ziem» pod 
pługiem będącej, dać rocznego czystego 
czyli netto dochodu, najmniej złr, 10 (dzie- 
sięć) w. a. Ktoby wiec z właścicieli ży- 
szył s:bie w tym celu wejść zemną w bli- 
cze porozumienie, raczy listownie (franco) 
lub ustnie zgłosić się do, administracji Ga- 
zeiy Narodowej, gdzie adres mój mu wska- 


zany będzie, 2572 1—3 


L. 2729. 


Ogłoszenie konkursu. 


W cela obsądzenia posady drugiego 
ońicjała przy urzędzie gminnym miasta Tar- 
nopola, z płaca roczną 400 złr. w. a. roz- 
pisaje się ninieiszem konkurs, 2 terminem 
czterotygodniowym od czasu pierwszego 
umieszczenia tegoż w Gazecie Narodowej i w 
Gazecie Lwowskiej, 

Ubiegający się o tę posadę, bez różni- 
cy wyznania, winni odnosne podania Swoje 
wnieść do urzędu gmienego w Tarnopolu 
w pomienionym czasie, a to będący obe- 
enie w służbie rządowej, krajowej lub gmin- 
nej przez przełożonego swego naczelnika, 
inni zaś, przez c. k, urząd powiatowy, w 
którego okręgu mie-zkaja. Do tego poda- 
nia należy dołączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzenia, udowodniającą, iż kompetent nie 
przekroczył wieku normalnego, tudzież 
świądectwa z odbytych nauk szkolnych, i 
dowody należytego uzdolnienia do prowa- 
dzenia manipulacji urzędowo-kancelaryjnej 
we wszystkich gałęziach, przyczem się nad- 
mienia, iż kompetenci, którzy dowody u 
miejętności rachunkowych złożg, przy ob- 
sadzeniu tej posady szczególniej będą u- 
względnieni. 

zeczona posada będzie tymczasowo 
ną rok jeden nadana, 2 po upływie tego 
czasu. nastąpi albo stabilizacja inianowane- 
xo, albo zupełne tegoż usunięcie w razie, 
jeżeli czynuość jego nie będzie zadowol- 
niającą, 2870 1-3 


Z urzędu gminnego miejskiego 
Tarnopol d. 28 listzypada 1:67. 


Sporządzonych podług przepisu kró- 
lewskiego tajnego radcy i profesora uni- 
wersytetn:Dr. Harlep w .Bonie 2847 1—$ 


Cukierków piersiowych Stollwerka, 


prawdziwych paczke po 30 et. dostąć mo- 
Żpa we Lwowie w aptekach A. Berlinera 
i Z. MRuekera: wfrzeżanach w atcce 
obwodowej Józefa Zminkowskiego.. 


m | | senm A A WP mk di 


RZĄDCA 

Wypuściwszy własny mająteczek z po- 
wodów różnokształtnych w dzierźawe, ima 
jąc szczerą chęć i zamiłowanie do pracy, a 
zresztą będąc obeznanym dostatecznie z go- 
spodarstwem postępowem tak teoretycznie 
jako i praktycznie, równieteź będąc bie- 
głym w miernictwie, budownictwie i we- 
terynarji, leczenia bydląt sposobem homeo- 
patycznym, poszukuje umieszczenia jako 
rządca za kaucją lub bez tejże, pod mier- 
nymi warunkami, 2851 3—? 

Jest w sile wieku (31 lat) żonaty, ale 
bezdzietny. 

Adres: „S$. S. post restante Pedbuż,* 
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Gips surowy 


z fabryki w Łoni, 


na miejscu w fabryce, cetnar wied. 46 kr. 


dla folwarków „odległych więcej jak 
„b 4 mile bryki ; 41 kr. 
O zamówie bez załączenia zadatku 


uprasza się. Dostawę wcześnie zamówionego 
gipsu, przy dobrej drodze. jak najtaniej 
fabryka nskutecznia. Kupujący zaś, obo- 
wiązuje się po odebraniu gipsu, furom pie- 
niadze za dostawę ugodzone natychmiast 
za każdy transport wypłacić, a do 14 dai 


po odebraniu całej zamówionej ilości ce- W A 
tnarów, należytość za gips po powyższych AREEEN 
cenacch obliczoną, pod adresem: „Hilary g piaz 
Treter, w Laszkach' Królewskich, poczta | RE ocz 
Gliniany — odesłać. 2878 2—9 NT 1” MEE SSS 2, 
Prawdziwe francuzkie me E EET ELisx 
Saa gozadnw x_i «>. A j onde 
- tudzież AA RZE: Jh 
6 AA Togga .2 
austrjackie i węgierskie 3 REESE 
N A. QISZ WE EE 
s Ż po ACZĘ 
"ie m, © WEEEGE 
ALEKSANDER FLOCH w Wiedniu, A E EE 
Ober Döbling, Nro 26, — niesfałszowane X 2 SBE "SK 
i rzetelne, qe Stot 55 ET 
DANa” pe 
Hi RADZE SER 
ku Winajbiałe : wiadr. | daszka + JE $ $> 
1852| Feslawski Ausstich 24 zł.|50 ct n ARS 
1841 Gumpoldakirchner 26 2 6) ń = EEE -o r ÓW O 
1834|Praelaten Klosterneubrg.|40 „ |8) , | | 
1852| Węgierskie Cabinet 35 „|70 , 
Tokajskie Ausbruch 50-„ | 1 złr. 


Wina czerwone: 


1852| Feslawskie Anusstich 24, |55 ct Ogromne 


powodzenie tego specyfi- 


iński 290 > |50 „ | cznego środka pochodzi z jego własności 

Izo annar Peai og ” 160 $ doświadczonych sprowadzania na powierz- 

» i chnig ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 

Wina szampańskie : Żywotniejszych TUA organizmu Wami: 

: — [2.50 ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale 

mi WALA cają ten środek na katary, grypę, zapa- 

pay Crómaut — 12.50 lenie gardła, rozdrażnieuie naczyń od- 

Da do Montebello Siller , dechowych i piersi (brouchites), reurua- 

TE E M e: 9,5C tyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
butelki s powyższych wych it. d. | 

| — gatunków | — [1.50 Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 


starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz Świerzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. i 2808 3—94 

Dostać moźna we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolaseha, w Krakowie w avte- 


W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be- 
czkach półwiadrowych począwszy — spro- 
wadzać można przesławszy pieniądze lab 
zamówienie nieopłacone, albo za zaliczką - 
pocztową. Biorąc za 40 ułr. opuszcza sie 
uv”, rabatu. 2645 13—24 


A 


Wydawca: Witalis W. Śmochówski. 


WM o ww eb 


kach pp. Brunona Miczyńskiego I Kedyka. | 


— ozwał m m -~= 


Pasztety strasburgskie 
w fornie kiszek, zawsze świeże 
mary włoskie; 
tyr'iskie; sery różne; 
ślełzie wędzone, poleca 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


2297 5—6 


w WIEDNIU 
prao. 
GRABEN, Nro 3, 
1 Stok, Ecke der Kärntnerstrasse, 
znajdujey Sie, w całej monarchii uznany 
i srebny m medalem wyszczewólnion 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 6 Alt, 


który v skutek sporzadzanych ele gən- 
ko tylko podług najnowszych żurna- 
lów medy sukień męzkich, w łasnego 
wyrobu na wystawachęjprzemysłe - 
wychjnjwyższemę medalami zasługi 


odznaczoją został, poleca swe wyroby, pod zore- 

tczenien najlepszego gatunku materyj i najrze* 

alniejssej wacy przy uszyciu, po jak najtańszych 
cenach fabrycznych, 

SURDUT ZIMOWY każdego podług upodobania kc- 
loru, ak najlspicj opracowany, mocno Wato- 
wany tir. 14, IS. 22, 206, 30. 35, 40, do złr. 52 
najgusowniejszy. 

SPODNIE ZEMOWE, najnowszego kroju w najwię- 
kszymi doborze po złr. 4, 3, 6. 8, 10. do ztr. 11 
ŁAŁ RA 

SUDDUT SALONOWAY z czarnegce,Peruwien*po zt. 
14, 13.22 do złr. 28 bardzo elegancki. 

SURDUT RYŚLIWSKIE po ztr. 6, 9, 12, 10 dezł, 22 
z najlepszym docraniem. 


SZLAFROŁ za ztr. 3. 10. 14, Ii. do 20, ostatni do 
noszenii na obie strony. 

SUTANNA za zir. 16. 20, 25, do złr, 30 z uajeień- 
szego „„eruwien.” i 

BAJA DO FODROŻY z kapuza, ze styryjskicj baji, 
po złr. $ 12, 15. 18. do zir. 21 najpiękniej sza. 


FUTRO PUDROZNE po złe 35, 19. 30, 60, do złr. 
120 szołami podszyte. 

Oprócz poWyższych, jest zapas wszelkich możliwych 
artykułów do sukień męzkich 
== ZAMOWIENIA. z dołączeniem należytości lub 
za przekazem pocziowym. podawszy rozmiary pie r- 
s rstanu, poedohnieżi wysokości w kroku. 
wykonują się jak uajspieszniej, i dołączą się w każ- 
dej posyłki kwit gwarancyjny tego. dż su- 
knie nie przyadte do upodobania. bez tru ności 

zamienione lut: na powrot przyjęte będą. 
== WZORY MATERYJ do wybrania z nich po- 
dług życzenia. dodaje się nażądanie bezpłatnie. 
"—W WYPOŻYCZALNI SUKIEN najtańsze warun- 
ki. W naszym dziale sukień przenosznych, sprze- 
dają się one zdumiewajaco tanio. 

Adres: 2630 23 — 200 


Keller & Alt. Graben Nro. 3, Wien. 


jabłka | 


POCZTE WIÓSTKY TYRĘ TS 21 Panon <R) 
Pary Wiedeń Londyn 
1867. 1566, 1869, 


>] 


„c_n M i a MM nnn e 
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U. k. uprz. kolej Lwowsko-Czemiowiecka, 


. 2869 1—1 


REKER 


4 


G 


Los na pierwsze ciągnienie kosztuje złr. 7 
14 losu ; ; 


1u : à 


-= o om 


rew ocana ii zaE 
Ą 


— —. 


Obwieszczenie. 


Od 1. grudnia b.r. aż do dalszego ustanowie- 


nia, zniża się istniejący 22), dodatek ażja przy ta- 
ryfach dla cywilnych i wojskowych na 20° 


(je 


Wyjątki od tego dodatku ażja nie podlegają 


żadnej zmianie. 


Wiedeń, w listopadzie 1867. 


niespełna 51/, procentu przynoszą. 


5 obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej, 
5 |, obligacje pierwszeństwa kolei czernio- 
wieckiej, IL. emisji. 
uajtaniej nabyć można w kantorze wekslarskim, pod firmą: 


J. Blumenfeld i spółka 


we Lwowie przy ulicy Halickiej Nr.20, 21. 


BREREKSIEREEKKKIRAKIWEKZKK W KA 


Rada Zawiadowcza. 
 SBRRZWNKEK KKK KEKTEKKKKKEKE 


ko Najkorzystniejsze i najbezpieczniejsze lokowanie 
kapitałów. 


G-procentowe 
galicyjskie listy hipoteczne, :? 


- któreprzy najzupełniejszem, pupilarnem bezpieczeństwie, przy obeenym 

kursie 901/,/, niosą 6*/, ed sta rocznego procentu, gdy 4%, galicyj- 
skie listy zastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie 51/,/,, 
a 5*/, listy zastawne austrjackiego banku narodowego po kursie 92, 


RAK AEK 


” 


* 


i 


MERRER 


2733 9-132 


Na dniu 42 i 13. grudnia 1867 


Ciągnienie wielkiego Brunświekiego podziału premij państwowych, 
'ówne wygrane złotych reńskich 175.000, 105.000e 70.000, 55.000, 2 po 14.5000: 2 po 


14,000. 2 po 10.007 ita. 


+ 3/4 
n TA 


Los cały na sześć ciągnień kosztuje złr. 1! 
4 lagh. . 4 : M 
Ya JOB". . „ M 


Zlecenia z załączeniem należytości w gotówce, zapewniając najpunktualaiejszą i sekre - 


ną usługę, przyjmuje Ajencja główna 


2768 8— 10 


M. Morenz in Frankfurt am Main. 


urzad zo HR a 


. r 


, pod firmą: 


WE LWOWIE. 


mm POZY TY TWIECI 

(Spielwerke) 2751 3—3 

grające 4 do 48 utworów, mędzy temi 
utwory przepyszne z muzykg dzwonko- 
wą, bębenkami i dzwonkami, głosy nie- 
biańskie, z mandolinami, ekspresją 1td. 

TABAKIERKI GRAJĄCE 
po 2 lub 12 utworów, necesery. postu 
menciki na cygara, domki szwajcarskie; 
albnmy fotograficzne, przyrządy do pi- 
ania. pularesy cygarowe, tąbakierki na 
tytod i zapałki, lalki na spreżynkach 
tańczące, Stoliki do robótek, wzzystkie te 
przedmioty z muzyką, dalej krzesło gra- 
iace, gdy Się na niego siada, poleca 
J. H. Heller in Bern. Franko. 

Utwory takie, rozweselające umysł 
miłemi tonami, powinnyby znależć sie w 
każdym salonie i u łoża każdego cho- 
rego, Wielki skład utworów gotowych. 
Naprawy uskutecznia się. Fortepiany 
elektryczne, które graig same po 19.000 fr. 


Sławnej 


Wody Anaterynowej 


do ust, 
której przywilej właśnie skoń- 
czył się, a o której dobroci 
liezne poświadczenia złożono, 

dostać mona 

po 40 centów 

Apotheke „zum rothen Krebs*, 
hoben Markt in WIEN. 

SKŁADY we LWOWIE : uapteka- 
rza A. BERLINERA; w Tarno- 
wie u pana Waligórskiego: w 
Tarnopolu u pana Ą. Mora- 
wetząa: w Rzeszowie U pp. 
Schaittera i spółki. 2850 2-24 


Właściciel i odnowiedzii'ry redaktor : 


| Jan Dobrzański. 


została otwartą z dniem 1. grudnia, 


KL. M. KOSTECKI. 


pod l. 6/, na miejscu dawnej poczty przy ulicy niższej Karola Ludwika 


Poleca Szan. P. T. Publiczności po cenach umiarkowanych swoje 
najwyborniejsze wyroby, jako to: cukry deserowe i strojne francuzkie. 
ciasta i likwory. oraz wszelkie chiodniki, 

Zamówienia miejscowe lub na prowincję, uskuiecznia sie jak naj- 
gorliwiej i w najkrótszym czasie — 

zaręczając przytem rzetelną i elegancką usługę w każdym względzie. 

Lwów d. 1. grudnia 1867. 


2814 1—? 


Do 1. 28. 
Ogłoszenie konkursu. 


Stanisławowski Wydział powiatowy o- 
twiera konkurs celem obsadzeenia posad: 
a) Sekretarza, z roczną płacg 800 Złr. w. a. 
b) Oficjała, z roczną płacą 400 złr. w. a. 
Obie posady obszdzonemi będą za kon- 
trąktem na lat trzy, z prawem dla Wydziału 
zastrzeżonem, niezwłocznego usunięcia, w 
razie zaniedbywsnia się w pełnieniu obo- 
wiązków służbowych. 3 
Kancelarja Wydziału udziela wyjaśnień 
o dalszych warunkach. , 
Podania najdalej po dzień 15. grudnia 
1867 wniesionemi być powinny; wtakowych 
należy przedewszystkiem wyrazić. Że sta- 
rającemu sie o posade wiadomemi Sa wa- 
runki i obowiazki służbowe, jakoteż, że się 
takowym poddaje. Następnie należy wiary- 
godnie wykazać się Z uzdolnienia i do- 
tychczasowe”o zatrudnienia. 2806 3-8 
Z Wydziału powiatowego 
w Stanisławowie dnia 26. listopada 1867. 
Skwarczynski, 


Mochnacki. 


Maszyny do szycia 
jako 
podarunki na Boże naro- 
dzenie i Nowy Rok 
„ka poleca 2129 (5—12) 
największy europejski zakład ma- 
szyn do szycia 


M.BOULMANN 


w WIEDNIU, 
_ 81. Rotlbenthurmstrasse 31. 
Ilustrowany cennik bezpłatnie ti franko. 


v Ne 


PASTELKI PIERSIOWE 


z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści. 


“ato wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
włesiuosści łagodzących i u3ottrzający ch 
skutecznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach 
I katary uporczywe. Uukiarki te łączaje 
z syropem nadfosłoranu wapna, używają 
sie dla uśmierzenia mocnego Kaszlu (połą- 
czonego z odpluwaniera i kokluszem) 

Dostać można u pp. Grimault et Cou' 
aptexarza w Paryżu; we Lwowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha. Berlinera i 
Ruckera; w IŚrakowie w aptece py. Bruno 
Miczyńskiego i Redyka: w Poznanin w aptek. 
pp, pp. dra. Mankewiczai Elsnera: w Brodach 
w aptece p. Franzos. 4899 1— 34 


RUP TURY mogą być wyleczone 


przez Ciugie użycie 

bandaż elektro-medy- 
cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15, 


| Dostać możną w Paryżu przy ulicy de 
I! Arbre dec, 44; we Lwowie w autegą io- 
—Y 


tra Mikolascha. 


64" 


Najwyżej dozwolona, Í przez $ 
państwe poręczonlą 


LOTERJA KRAJOWA; 


główna wygrana 


100.000 


TALARÓW. 


Wygrana jedna na 60.000 ta!. reńsk., 
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tlr.. 
2 po 10.000 tir., 2 po 8.000 tlr., 2 
po 6.000 tir, 2 po 5.000 tir.. 2 po 
4.000 tlr . 2 po 3.000 tlr., 2 po 2.500 

9 tir., 4 po 2 000 tlr., 5 po :.300 tir., 

g 105 po 1.000 tir., 5 po 500 tlr., 
125 po 400 tir., 2 po 300 tir., 145 
po 200 tir.. 190 po 100 tlr., 11.200 
po 47 tlr. itd. 

Ciągnienie d. 12. i 13. grudnia 
b. r: Los oryginalny kosztuje 8 zir. 
'4 losu oryg. 4 złr,, */ l0Su oryg. 
38 złr, w. a , 
Każdy. biorący los _ Powyższej 
łoterji, otrzymuje ma wlasne ręce 
los oryginalny, nie należy zatem ES 
brać je za jedno z promesami, Ka- | 

A żdy dom Dbankierski WYplaca wy- Ẹ 

E grane. 

Urzędowe, godłem państwowem 

| zaopatrzone listy ciagnień, jąko też 
wygrane pieniadze, TOZSyłąmy nie- 
zwłocznie, , 
W pieniądze Z30palrzone zlecenia 
wykonują się najściślej, 2672 16—18 
Upraszamy ndawać sie wprost dn: 


a Gebrüder Lilienfeld, | 


Banquiers 

zakapujący 1 sprzedający pa- 

| piery państwowe; biuro wypła- 

R cające na kupony wszelkien ro- 

dzajów ; biuro wywiadowcze 0 

g wszystkich mogacych być wylo- 

sowanemi efektach państwowych 
w HAMBURGU. 


a. *"sy u 


2518 


a 


Druk Kornela Piliera. 


4 
| 


ę 


| 


